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„Polski dzień 
mwozjum jarowym

„Dniem polskim” można by 
śmiało nazwać środę, drugi 
dzień warszawskiego między­
narodowego sympozjum nauko 
wego — poświęconego perspek 
tywom fizyki i chemii jądro­
wej. Opracowany przez na­
szych naukowców prof. prof. 
Mariana Danysza i Jerzego 
Pniewskiego referat na temat 
hiper jąder przedstawił prof. 
J. Pniewski. Ci dwaj polscy u- 
czeni wraz z grupą współpra­
cowników stworzyli cały no­
wy dział fizyki jądrowej. Od­
kryli oni w 1952 r. nowy skład 
nik jądra atomowego. Od te­
go czasu fizyka hiper jąder 
stała się przedmiotem badań 
wielu najpoważniejszych labo 
ratoriów atomowych świata. 
Wszystkie te placówki współ­
pracują z warszawskim ośrod 
kiem naukowym, który w tej 
dziedzinie zajmuje niekwestio 
nowaną pierwszą pozycję na 
świecie.

Nie mniejsze zainteresowa­
nie wywołał drugi polski refe 
rat prof. Bogusławy Jezow- 
skiej-Trzebiatowskiej, która 
mówiła o strukturze elektrono 
wej pierwiastków uranowych 
i transuranowych.

Dokończenie na sir. 2
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Radziecka stacja automatyczna 
wylądowała na planecie Wenus

Wspaniały podarek na 50 rocznicę
Rewolucji Październikowej

Radziecka stacja automatyczna „Wenus-4” dokonała w 
środę po raz pierwszy łagodnego lądowania na powierzchni 
planety Wenus i przekazała dane dotyczące atmosfery tej 
planety.

torium Jodrell Bank, 
Lovellem oraz reportaż

prof.
z za-

Niepokój i wątpliwości Amerykanów 
wobec wietnamskiej polityki rządu

Dwa czołowe tygodniki amerykańskie — „Time” i „News­
week” — podjęły w najnowszych numerach próbę analizy 
stanowiska wielkiej prasy amerykańskiej wobec wietnam­
skiej polityki administracji. Oba doszły zgodnie do wnio­
sku, że stanowisko to charakteryzuje rosnący niepokój i

Dwie drugie nagrody w konkursie 
na pomnik w Gnieźnie

16 i 17 października obradowało w Poznaniu pod przewód
nictwem ministra kultury i sztuki Lucjana Motyki jury o- 
gólnopolskiego konkursu na
Chrobrego w Gnieźnie.
Sąd konkursowy I nagrody 

nie przyznał. Dwie nagrody 
II stopnia po 65 000 zł otrzy­
mały prace o następujących 
numerach: 192817 i 753192; 
dwie nagrody III stopnia po 
50 000 zł otrzymały prace o nu­
merach: 283416 i 918273. rfury 
przyznało też pięć wyróżnień 
po 26 000 zł dla autorów prac 
o numerach: 514796, 879125, 
246819, 250834 i 192753.

Oficjalne ogłoszenie nazwisk 
laureatów konkursu odbędzie 
się 27 bm. w Poznaniu po o- 
twarciu kopert z nazwiskami 
autorów prac nagrodzonych 
i wyróżnionych.

Dotychczas jury nie podjęło 
decyzji o przyjęciu do reali­
zacji któregoś z projektów.

Od dzisiaj w pawilonie 44 na 
terenie MTP można zapoznać 
się z pracami konkursowymi 
Pokaz czynny test od godziny 
10 rano do zmroku.

Jak już informowaliśmy, w 
konkursie na pomnik dla

pomnik Mieszka I i Bolesława

Temperatura atmosfery pla 
nety Wenus waha się w gra­
nicach od 40 do 280 stopni 
Celsjusza, a ciśnienie atmosfe 
ryczne — w granicach od jed­
nej atmosfery do 15 atmosfer. 
Pomiary wykazały, że atmo­
sfera planety Wenus składa 
się prawie wyłącznie z dwu­
tlenku węgla. Tlen i para wod 
na stanowią około 1,5 proc, at-
mosfery; nie stwierdzono 
ności azotu.

„Wenus-4” dotarła do 
nety Wenus po przebyciu 
ło 350 min. km. W ciągu

obec

pla- 
oko- 
lotu,

,Lato 67“

Ocena 
harcerskich akcji
Wczorajsze posiedzenie Pre­

zydium Wojewódzkiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa, które 
prowadziła jego przewodniczą 
ca Władysława Klawiter, sku­
piło swą uwagę na analitycz­
nej ocenie „Lata 67”, jako pod 
stawy do planowania następ­
nej akcji harcerskiego lata w 
1968 r. Mimo poważnych wy­
ników ilościowych (14310 uczę 
stników obozów i 79 916 uczę 
stników lata nieobozowego) o- 
raz jakościowych (wzrost ko­
lonii zuchowych, obozów wę­
drownych oraz uzyskanie m. 
in. przeszło 3000 Młodzieżo­
wych Odznak Sprawności O- 
bronnej) członkowie Prezydium 
Rady postulowali dla dobra 
przyszłej akcji harcerskiego la 
ta nasilić szkolenie kadry wy­
chowawców, w celu objęcia 
formami pracy harcerskiej 
większej liczby dzieci w roku 
przyszłym i to zarówno na o- 
bozach harcerskich jak i ko­
loniach.

Na posiedzeniu omówiono 
też wyniki akcji „Azymut” i 
„Aurora” poświęconych włą­
czeniu zarówno harcerzy jak 
i w ogóle dzieci szkolnych w 
obchody 50 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej. Akcje te 
(jeszcze nieukończone) przynio 
sły, jak dotychczas piękne wy 
niki. legitymujące się zwięk­
szeniem wśród dzieci wiedzy' 
o Kraju Rad, jego historii i 
osiągnięciach. Pozwoliły też w 
sposób masowy nawiązać dru­
żynom i szkołom kontakt listo 
wny z dziećmi, nawet naiodle 
glejszych miast i wsi Związku 
Radzieckiego. (az)

Gniezna wzięły udział 74 prace 
nadesłane przez plastyków z 
całego kraju. (—)

Na naszych zdjęciach fragmenty 
makiet projektów konkursowych 
pomnika, które zdobyły II nagro­
dę. 27 bm. poznamy nazwiska 
autorów nagrodzonych projektów.
Fot. (2) — Kazimierz Przychodzki

który trwał 4 miesiące, stacja 
automatyczna przekazała na 
Ziemię wiele danych dotyczą­
cych fizycznych własności 
przestrzeni kosmicznej. Przy 
zbliżaniu się do planety stacja 
automatyr na przekazała na 
Ziemię dane, z których wyni­
ka, że na planecie nie ma do 
śtrzegalnego pola magnetycz­
nego ani pasm radiacji.

Jak podaje agencja TAŚS 
zrealizowany został tym sa­
mym ważny etap w badanit 
planet układu słonecznego.

Agencja dodaje. że vz ciągu 
minionych 10 lat w ZSRR 
wprowadzono na orbity wokó. 
Ziemi. Słońca i Księżyca bli­
sko 250 obiektów kosmicz 
nych. Ich ogólna masa, łącz­
nie z ostatnimi członami ra­
kiet nośnych, przekracza 1.300 
ton. 7

GRATULACJE
DLA TWÓRCÓW STACJI
KC KPZR. Prezydium Rady 

Najwyższej i Rada Ministrów 
ZSRR przekazały gratulacje 
dla uczonych i konstruktorów, 
inżynierów, techników i robot 
ników. którzy brali udział w 
konstruowaniu, wystrzeleniu i 
czbwali nad lotem stacji auto­
matycznej „Wenus — 4”, która 
w środę wylądowała łagodnie 
na powierzchni planety We­
nus. Nowe zwycięstwo w Kos 
mosie zostało określone jako 
wspaniały podarek na 50 rocz 
nicę Rewolucji Październiko­
wej. dobitny wyraz rozkwitu 
twórczych sił narodu radziec­
kiego. v zrostu potęgi ZSRR, 
przewagi socjalizmu.

NADZWYCZAJNE WYDANIE 
DZIENNIKA „PRAWDA”
Ukazało się tu nadzwyczaj­

ne wydanie dziennika „Praw­
da” poświęcone łagodnemu 
lądowaniu na powierzchni We-
nus radzieckiej stacji 
tycznej.

Wśród materiałów 
czonych w numerze

automa-

zamiesz- 
znajduje

się wywiad z dyrektorem zna­
nego brytyjskiego obserwa-

Nagrody Nobla
R. Granit (Szwecja), Haidan 

Keffer Hartling oraz George 
Wald (Stany Zjednoczone) otrzy­
mali W środę tegoroczną nagrodę 
Nobla w dziedzinie medycyny i 
fizjologii za odkrycia wizualnych 
procesów chemicznych i fizjolo­
gicznych w oku. (PAP)

List Brandta 
do Dean Ruska

Rzecznik departamentu stanu 
USA oświadczył, że sekretarz sta­
nu Rusk otrzymał list wicekancle­
rza NRF, Brandta, wyjaśniający 
stanowisko rządu bońskiego w 
sprawie projektu układu o nieroz- 
powszechnlaniu broni nuklearnej. 
Rzecznik nie chciał ujawnić treści 
listu Brandta, zaznaczając tylko, 
że odpowiedź nie została jeszcze 
wysłana.

kładu, w którym skonstruo­
wano „Wenus-4”.

PROFESOR LOYELL
O SUKCESIE „WENUS-4”
„Lądowanie statku „We­

nus-4” i przekazanie przez 
niego sygnałów jest najwięk­
szym osiągnięciem naukowym 
w naszym stuleciu — powie­
dział korespondentowi TASS 
prof. Bernard Lovell, dyrek­
tor Obserwatorium Radio­
astronomicznego Jodrell Bank, 
które przez przeszło półtorej 
godziny odbierało sygnały o 
lądowaniu radzieckiej stacji 
kosmicznej na Wenus.

Eksperyment obecny jest 
ogromnym osiągnięciem z 
dwóch punktów widzenia: po 
pierwsze — ze stacji kosmicz­
nej wprowadzono na powierz­
chnię planety laboratorium w 
momencie, gdy znajdowała się 
ona w odległości 50 min. mil 
od Ziemi; po drugie — z po­
wierzchni planety przekazano 
dane naukowe. (PAP)

wątpliwości.
W poparciu jakiego udzieli­

ła wietnamskiej polityce John 
sona większość amerykańskiej 
prasy — stwierdza „Time” — 
nastąpiły stopniowe przesunię 
cia. Typowa jest pod tym 
względem zmiana postawy 
„Los Angeles Times”. Artykuł 
redakcyjny opublikowany o- 
statnio przez ten dziennik wy 
powiada się przeciwko dalszej 
eskalacji wojny czy to w po­
staci inwazji na Wietnam pół­
nocny czy też zbombardowa­
nia lub zablokowania portu w 
Hajfongu a nawet tylko roz­
szerzenia listy bombardowa­
nych obiektów.

41 proc, dorosłych Ameryka 
nów, czyli 46 milionów osób 
uważa wojnę w Wietnamie za 
błąd — stwierdził we wtorek 
w dzienniku „Washington 
Post” George Gallup, dyrek­
tor znanego Instytutu Bada­
nia Opinii Publicznej.

Gallup wskazuje, że w opi­
nii publicznej USA dokonały 
się bardzo znamienne przesu­
nięcia. W ciągu ostatnich 
dwóch lat 20 milionów Ame­
rykanów, popierających daw­
niej wojnę, doszło do wniosku, 
że Stany Zjednoczone popełni 
ły błąd interweniując w spra­
wy Wietnamu.

Stanowisko USA w Wietna­
mie jest błędne z wielu przy­
czyn — moralnych, strategicz­
nych, dyplomatycznych i spo­
łecznych — oświadczył sekre­
tarz generalny światowej rady 
Kościołów Blake. Blake doma­
gał się natychmiastowego za­
przestania bombardowań Wiet 
namu północnego.

A tymczasem barbarzyńskie 
bombardowania Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu nie 
ustają. We wtorek Ameryka­
nie zrzucili bomby na różne ce 
le w pobliżu granicy chińskiej.

W poniedziałek nad północ- 
nowietnamską prowincja Ha 
Bac strącono 3 samoloty USA,

a wiele uszkodzono — podała 
wietnamska agencja informa­
cyjna. (PAP)

I sekretarz 
ambasady ZSRR 

wśród aktywu 
TPPR w Poznaniu
W poznańskim klubie TPPR 

odbyło się wczoraj spotkanie 
aktywu wojewódzkiego i miej 
skiego TPPR z I sekretarzem
ambasady ZSRR
Iwanem

Janem
Łukownikowem.

Narada w KC PZPR

Praca partii wśród młodzieży
Problemy pracy partii wśród młodzieży były w środę te 

matem obradującej w Warszawie narady sekretarzy organi­
zacyjnych komitetów wojewódzkich PZPR.

Wziął w nim m. in. udział prze 
wodniezący Prezydium RN 
Poznania i przewodniczący ZW 
TPPR — J. Kusiak.

Gość wysłuchał informacji 
przewodniczącego J. Kusiaka 
na temat roli Poznania jako 
jednego z głównych ośrodków 
przemysłowych i trzeciego w 
kraju ośrodka szkół wyższych 
oraz roli jaką miasto nasze o- 
degrało w historii stosunków 
polsko-niemieckich. Mówca 
przedstawił poza tym działal­
ność Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, podkreśla­
jąc stały rozwój tej organizac 
ji na terenie Poznania i Wiel­
kopolski.

J.l. Łukownikow przekazał 
działaczom Towarzystwa poz­
drowienia od ambasadora 
ZSRR w Polsce A. Aristowa, 
następnie zaś podzielił się wra 
żeniami ze swej podróży po 
Wieikopolsce (w poniedziałek 
odwiedził zakłady przemysło­
we Ostrowa, a we wtorek brał 
udział m. in. w sesji naukowej 
poświęconej 50 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej w Kaliszu). 
Gość wyrażał się z wielkim 
uznaniem o zmianach, jakie 
mógł zaobserwować w naszym 
województwie i jego stolicy, 
jako że już kilkakrotnie prze­
bywał w tym regionie.

I sekretarz ambasady ZSRR 
po spotkaniu z aktywem 
TPPR zwiedzał „Wiepofamę” i 
budujący się Park na Cytade­
li. Wieczorem gość był podej­
mowany przez harcerzy i szkol 
ne koło TPPR w Szkole Pod­
stawowe; nr 75 im. Powstań­
ców Wielkopolskich (ad)

Dyskusję poprzedziło wystą­
pienie zastępcy kierownika Wy 
działu Organizacyjnego KC Ta 
deusza Rudolfa oraz informa­
cje przewodniczących zarzą­
dów głównych ZMS i ZMW 
Andrzeja Żabińskiego i Zdzi­
sława Kurowskiego o bieżącej 
działalności i najbliższych za­
daniach tych organizacji. Na­
stępnie uczestnicy narady omó 
wili dotychczasowe doświad­
czenia i niektóre aktualne za­
dania instancji partyjnych w 
ich pracy wśród młodzieży, jak 
również zagadnienia partyjne­
go kierownictwa organizacja­
mi młodzieżowymi. Do zadań 
szczególne ważnych, na które 
zwróciło uwagę' VIII Plenum 
KC PZPR, należy ukazywanie 
młodzieży osiągnięć naszego 
narodu w budownictwie socja­
lizmu, wyjaśnianie istoty pro­
cesów społecznych na świecie, 
klasowych przyczyn ważnych 
wydarzeń na arenie międzyna­
rodowej.

Wiele uwagi w dyskusji po­
święcono sprawie zdobywania 
i uzupełniania przez młodzież 
kwalifikacji zawodowych i o- 
gólnych.

W dyskusji wskazano na po­
trzebę znacznego rozszerzenia 
oddziaływania wychowawcze­
go na młodzież w czasie wol­
nym od nauki i pracy, w miej­
scu zamieszkania. Cenne są 
inicjatywy młodzieży zmierza­
jące do zwiększenia liczby u- 
rządzeń kulturalnych i sporto­
wych.

W dyskusji zwrócono uwagę 
na problem młodzieży nie u- 
czącej się i nie pracującej w 
wieku lat 15—18; wskazano na 
potrzebę rozszerzenia na inne 
tereny inicjatywy podjętej o- 
statnio w Warszawie, gdzie 
wprowadzono obowiązek 
kształcenia zawodowego tej 
właśnie młodzieży. Inicjatywa 
ta jest pomyślnie realizowana.

Ruch młodzieżowy w ostat­
nich trzech latach notuje po­
ważny wzrost. Szeregi ZMS

wzrosły do miliona członków, 
ZMW — do ponad 900 tys., 
ZHP — do ok. 1.800 tys., ZSP 
skupia 85 proc, ogółu studen­
tów. Tak więc ruch młodzieżo­
wy, nie licząc kół młodzieży 
wojskowej, skupia ok. 4 min. 
dzieci i młodzieży. (PAP)

B. dowódca I Armii W 
gościem ZBoWiO

Prezes Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację gen. dyw. 
Mieczysław Moczar oraz człon­
kowie Prezydium ZG — gen. 
dyw. Wojciech Jaruzelski i 
gen. dyw. Grzegorz Korczyń­
ski przyjęli 18 bm. przebywa­
jącego w Polsce b. dowódcę I 
Armii WP gen. armii Stani­
sława Popławskiego.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze. (PAP)

A. Rapacki przyjął 
gości francuskich
18 bm. minister spraw zagra­

nicznych Adam Rapacki przy­
jął przebywającego w Polsce 
z wizytą oficjalną dyrektora 
generalnego UNICEF (Między­
narodowy Fundusz Pomocy 
Dzieciom ONZ) Henry Richard- 
sona Labouisse oraz jego mał­
żonkę Ewę Curie-Labouisse.

Tematem przeprowadzonych 
rozmów były zagadnienia do­
tyczące dalszej, wzajemnej 
współpracy Polski z UNICEF.

W tym samym dniu, małżon­
ka dyrektora UNICEF — Ewa 
Curie-Labouisse odwiedziła 
Liceum Ogólnokształcące im. 
Stefanii Sempołowskiej na Żo­
liborzu. Pani Labouisse obecna 
była na lekcji języka francus­
kiego, poświęconej pamięci jej 
matki — Marii Skłodowskiej- 
Curie. (PAP)

Minister Manescu 
o sesji ONZ

Przewodniczący XXII Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
minister spraw zagranicznych - 
Rumunii, Corneliu Manescu 
wydał we wtorek śniadanie 
na cześć kierownictwa sto­
warzyszenia korespondentów 
akredytowanych przy ONZ.

Przemawiając podczas śnia­
dania Corneliu Manescu stwier 
dził, że ogólna debata poli­
tyczna, w której zabrało głos 
110 delegatów upłynęła w kon­
struktywnej atmosferze. Pra­
wie wszyscy mówcy poruszali 
sprawę wojny wietnamskiej, 
która stanowi największe nie­
bezpieczeństwo dla świata.

Manescu podkreślił, że pro­
blem wietnamski może zostać 
rozwiązany jedynie w drodze 
przestrzegania podstawowej 
zasady — poszanowania prawa 
narodu wietnamskiego do 
kształtowania swych losów bez 
wszelkiej ingerencji obcej. Za­
przestanie nalotów amerykań­
skiego lotnictwa na DRW sta­
nowi minimalny warunek 
stworzenia odpowiedniej atmo 
sfery dla politycznego uregu­
lowania problemu wietnam­
skiego.

W odpowiedzi na pytania 
korespondentów przewodniczą­
cy sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ powiedział, że w chwili 
obecnej ONZ nie może inge­
rować w kwestię wietnamską, 
ponieważ problem ten nie pod­
lega kompetencji Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

PAP

Przewidywane test zachmurzenie 
o charakterze zmiennym, miejsca­
mi. głównie na północy opady 
przelotne. Chłodno, w nocy lokal 
ne przjńnrozki, w dzień tempera­
tura maksymalna od 7 st. na pół­
nocnym wschodzie do 12 st. na po 
łudnfti. Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków zachod­
nich.



Młody robotnik w zakładzie pracy Góra i krater Na Bliskim Wschodzie e

lak zapobiec
nieusprawiedliwionym absencjom?
Jakie są najbardziej skuteczne metody zapobiegania nie­

usprawiedliwionej absencji? Te pytania nasuwają się pod­
czas lektury opracowania wyników wstępnych badań, jakie 
prowadzi Centralny Instytut Ochrony Pracy nad zagadnie­
niami dyscypliny pracy w zakładzie przemysłowym.

„Polski dzień"
Dokończenie ze str. 1

Na sesji popołudniowej u-
czestnikom sympozjum odczy 
tana została wiadomość Pol­
skiej Agencji Prasowej o lą­
dowaniu radzieckiej stacji au 
tomatycznej „Wenus-4” na po­
wierzchni tej planety. Sprawo 
zdawca naukowy PAP popro­
sił o ocenę tego wydarzenia 
kilku uczestników międzynaro 
dowego spotkania uczonych. A 
oto ich wypowiedzi:

Prof. Wiktor F. Weisskopf 
(USA), światowej sławy fizyk; 
Jestem bardzo zadowolony, iż 
radzieccy uczeni mogli wyko­
nać tak złożony eksperyment 
techniczny. Badanie Wenus 
jest przykładem tego, co może 
osiągnąć nauka, połączone si­
ły uczonych całego świata.

Wiceprezes Akademii Nauk 
ZSRR — prof. Aleksander Wi­
nogradów: Wenus kryje jesz­
cze wiele zagadek: atmosfera, 
wysoka temperatura jej po­
wierzchni. Można mieć nadzie 
ję, że wiele tych tajemnic zo 
stanie wyjaśnionych dzięki o- 
siągnięciu planety przez naszą 
stację.

Prof. Michał Łunc (Polska), 
członek Międzynarodowej Aka 
demii Astronautycznej: Jest to 
moim zdaniem największe z 
dotychczasowych osiągnięć 
kosmicznych, po wystrzeleniu 
pierwszego sputnika i pierw­
szego lotu człowieka. (PAP) '

Junta boi sie dziennikarzy

Procesy prasowe 
w Grecji

We wtorek przed sądem cy­
wilnym w Atenach rozpoczął 
się proces znanej wydawczyni 
wielu pism greckich pani He­
len Wlachos. Jak wiadomo, 
Helen Wlachos osadzona zo­
stała 4 października br. w 
areszcie domowym pod zarzu­
tem obrazy władzy i nieposłu­
szeństwa wobec reżimu woj­
skowego. Obecna rozprawa nie 
dotyczy jednak tych zarzutów.

W Atenach przypuszcza się, 
że 25 października pani Wla­
chos stanie przed trybunałem 
wojskowym oskarżona o „prze­
stępstwa”. za które umieszczo­
no ją w areszcie domowym.

Doniesienia z Aten mówią 
też o rozpoczęciu wstępnego 
śledztwa przeciwko Christoso- 
wi Lambrakisowi właścicielo­
wi dzienników „To Wima” i 
„Ta Nea” znajdującemu sie 
obecnie w więzieniu w szkole 
żandarmerii w Marusi w po­
bliżu Aten. Lambrakis wysto­
sował do brytyjskiego tygod­
nika „The Óbserver” oświad­
czenie, w którym gwałtownie 
zaatakował obecny rząd grecki.

PAP

Badaniami objęto dotychczas 
4 warszawskie zakłady prze­
mysłu metalowego. Dlatego 
też uzyskany materiał nie po­
zwala jeszcze na szerokie u- 
ogólnienia, sygnalizuje jedynie 
kilka zjawisk.

Z danych, przytoczonych w 
opracowaniu wynika, że naj­
bardziej niezdyscyplinowani 
są młodzi robotnicy w wieku 
do 24 lat, stanowią oni 42,5 
proc, spośród grupy zwolnio­
nych w okresie roku z zakła­
du za opuszczanie pracy bez 
usprawiedliwienia. Opinie do­
łączone do wniosków o roz­
wiązanie umowy potwierdza­
ją, że zwolnieni to w więk­
szości osoby niewdrożone jesz­
cze nie tylko do dyscypliny 
pracy, ale i do samego proce­
su pracy. Tu zatem — w umie­
jętnym wprowadzaniu mło­
dzieży do zakładu — kryje się 
jeden z istotnych sposobów po­
prawy dyscypliny pracy.

Kary, jakie stosuje zakład 
wobec naruszających dyscypli­
nę, ograniczają się zazwyczaj 
do różnego rodzaju upomnień 
i nagan oraz sankcji material­
nych. Kierownicy, decydują się 
na wypowiedzenie tylko wtedy, 
gdy pozwala na to sytuacja na 
rynku pracy i produkcyjna w 
przedsiębiorstwie.

Nabardziej dotkliwe obec­
nie kary — potrącenie dodat­
ku rodzinnego, premii czy wy­
płaty z funduszu zakładowego 
— godzą przede wszystkim w 
pracowników starszych, naj­
młodsi bowiem na ogół nie 
mają ani dzieci, ani udziału w 
funduszu. Największym jed­
nak paradoksem jest to, że 
sankcje zawodzą wobec recy­
dywistów, gdyż dodatek ro­
dzinny traci się po jednym 
dniu nieusprawiedliwionej nie­
obecności w miesiącu, a „trzy­
nastkę” — po trzech dniach w 
roku, pozostałe zaś dni pra­
cownik może — w swoim mnie 
maniu — bezkarnie opuszczać.

Kierownicy wydziałów pro­
dukcyjnych, z którymi socjo­

logowie przeprowadzili rozmo­
wy w tej sprawie, zgodnie na 
ogół twierdzą: skoro sytuacja 
na rynku pracy w wielu za­
wodach jest taka, że robotnik 
nie obawia się utraty zatrud­
nienia, na nic się nie zdadzą 
posunięcia administracyjne. 
Postulują oni natomiast stwo­
rzenie konsekwentnego syste­
mu nagradzania dobrej pracy 
i właściwego do niej stosunku.

To powszechne odczucie wy­
raża także program realizacji 
uchwał VI Kongresu Związ­
ków Zawodowych ustalony na 
ostatnim plenum CRZZ. (PAP)

imienia wielkiej Polki
Imię Marii Skłodowskiej- 

Curie noszą w naszym kraju, 
a także za granicą instytucje 
naukowe, szkoły. Imię wiel­
kiej Polki znaleźć można rów­
nież wśród nazw punktów geo­
graficznych ziemi i... księżyca.

Na Spitsbergenie, w środko­
wej części pasma Jarlsberg, 
znajduje się Góra Skłodows- 
kiej-Curie o wysokości 882 
metrów npm. Odkryta została 
i nazwana tym imieniem w ro­
ku 1934 przez polską wyprawę 
na Spitsbergen.

Imię Marii Skłodowskiej 
Curie nosi również jeden z 
kraterów na niewidocznej z 
ziemi części księżyca. Nazwę 
tę nadała kraterowi w r. 1960 
Akademia Nauk ZSRR.

(Interpress)

♦ Pełna jedność » świecie arabskim 
♦ Wal apsywne stanowisko Izraela

Kryzys bliskowschodni jest w dalszym ciągu przedmiotem 
ożywionej działalności dyplomatycznej. We wtorek w Kairze 
odbyła się ponad 2-godziana rozmowa prezydenta Nasera z 
królem Jordanii, Husajnem. Bliskowschodnia agencja pra­
sowa podała ubiegłej nocy, że podczas tej rozmowy uwidocz­
niła się całkowita zgodność poglądów obu przywódców na 
sprawę uregulowania kryzysu bliskowschodniego.

W Svrii

Kara śmierci 
za zdradę stanu
Nadzwyczajny trybunał woj 

skowy w Damaszku skazał we 
wtorek zaocznie na karę śmier 
ci b. wicekonsula Syrii w Ber 
linie. Hamze i b. księgowego 
w tym konsulacie Al-Samma- 
na za zaradę stanu. Obaj ska 
zani pełniąc stanowiska w 
konsulacie syryjskim w NRD 
został’ ujęci na gorącym uczyń 
ku we wrześniu 1966 r. w cza 
się nielegalnego nrzerzutu do 
Berlina Zachodniego obywate 
li NRD. (PAP)

Konferencja techniczna
w Hoznanui

Polski laoor kolejowy 
na eksport do ZSRR
Przemysł taboru kolejowego 

był od 1949 r. pierwszym eks­
porterem naszych wyrobów 
przemysłu maszynowego do 
Związku Radzieckiego. Dosta­
wy rozpoczęte od wagonów to­
warowych. rozszerzyły się na­
stępnie o parowozy, wagony 
osobowe i samowyładowcze 
oraz cysterny. W latach 
1949—66 wyeksportowaliśmy 
do ZSRR tabor kolejowy za 
sumę 3.390 min. zł dewizo­
wych.

Problemy eksportu i współ­
pracy z ZSRR były przedmio­
tem konferencji technicznej, 
która odbyła sie 18 bm. w Po­
znaniu z udziałem naukowców 
z wyższych uczelni technicz­
nych, specjalistów z biur kon­
strukcyjnych i zakładów prze­
mysłowych taboru kolejowe­
go. (PAP)
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Studenckie seminarium 
z okazji 18 rocznicy NRD

W Poznaniu rozpoczęło się wczoraj I Ogólnopolskie Semi­
narium Studenckie nt. „Niemiecka Republika Demokratycz-
na — pierwsze w dziejach Niemiec państwo robotników i 
chłopów”. Imprezę zorganizowały: Rada Okręgowa ZSP i
Rada Uczelniana ZSP UAM
Na otwarcie seminarium 

przybyli: ambasador NRD w 
Polsce — Karl Mewis, wice­
przewodniczący RN ZSP — M. 
Stańczak, przewodniczący RO 
ZSP w Poznaniu — Z. Jaśkie­
wicz i prezes ZW TRZZ w Po­
znaniu — J. Kujawa, który do­
konał uroczystego otwarcia se 
minarium. Jako pierwszy głos 
zabrał K. Mewis, który mówił 
na temat: „Program rozwoju 
NRD — wkładem w system 
światowego bezpieczeństwa”. 
Referat zasadniczy pt. „Rola 
NRD w kształtowaniu się no­
wego społeczeństwa niemiec­
kiego — problemy społeczne i 
nolitvczne” wygłosił dr J. 
Prędki. Po referacie odbyła się 
dvskusja.

W godzinach popołudnio­
wych ambasador K. Mewis do­
konał otwarcia wystawy wy­
dawnictw NRD i o NRD eks- 
oonowanej w hallu Colecium 
Minus UAM przy ul. Sta- 
lingradzkiej 1. Dalsza część 
seminarium to referat dr. Z. 
Nowaka z Instytutu Zachod­
niego pt. „Ekonomiczne i 
oolityczn^ skutki zmiany gra­
nic w Europie po II woj­
nie światowej” oraz dvs- 
kusja. W seminarium udział 
bierze około 50 osób członków 
studenckich kół naukowvch 
historvków i germanistów z 

Polski.
Wczoraj wieczorem odbyło 

się ponadto spotkanie poznań­
skich studentów z ambasado­
rem K. Mewisem w klubie 
..Od nowa”. Z okazji semina­
rium otwarto także wczoraj 
w sali konferencyjne! MPiK 
wystawę fotografii o NRD.

Dzisiaj, o godz. 14. w Technikum 
Handlowym przy ul. Śniadeckich 
otwarta zostanie wystawa najlep­
szych szkolnych gazetek ściennych 
poświęconych NRD. Konkurs ten 
organizowany jest corocznie przez 
ZW TRZZ w Poznaniu. Ponadto 
studenckie- studia radiowe w do-

oraz Zarząd Wojewódzki TRZZ.
mach studenckich nadadzą dzisiaj 
audycje pt. „Aktualna problema­
tyka Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej”. (ad)

Najemnicy 
opuszczają Kongo?

Według doniesień agencji za-
chodnich, osławiony 
nik Jean Schramme, 
białych najemników
wanych 
(Kongo

w rejonie

pułkow- 
dowódca 
zgrupo- 
Bukawu

Kinszasa) przyjął
propozycję Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w sprawie 
ewakuacji swych podwład­
nych. Oczekuje się, że biali 
najemnicy zostaną przetrans­
portowani wkrótce na Maltę.

Jeśli chodzi o zbuntowanych 
żandarmów katangijskich, to 
mają być oni ewakuowani do 
Zambii. (PAP)

Zamarło życie w portach

Wichury i sztormy
Na Morzu Północnym i na Bałtyku panuje silny sztorm. 

Siła wiatru dochodzi do 9 st. w skali Beauforta. Przebywa­
jące w tym rejonie na łowiskach polskie jednostki rybackie 
schroniły się do portów.
Wichura sparaliżowała że­

glugę na torze wodnym ze 
Świnoujścia do Szczecina. W 
nocy z wtorku na środę — jak 
poinformowano w zarządzie
Portu Szczecin port nie
pracował. Trzeba było zako­
twiczyć dźwigi portowe, u- 
mocnić luki na statkach, 
wzmocnić cumy. W porcie siła 
wiatru w porywach dochodzi­
ła do 11 st. w skali Beauforta. 
W środę rano wznowiono pra­
ce. Wiatr nieco osłabł.

W Świnoujściu schroniło się 
Kilka kutrów łowiących na za­
toce pomorskiej. Żaden statek 
nie wyszedł w morze, żaden 
nie wszedł do portu.

W samym Szczecinie wichu­
ra połamała wiele drzew, u- 
szkodziła dachy domów. Pozry 
wała anteny. Straż pożarna i 
pogotowie energetyczne miały 
ostry dyżur nocny.

We wtorek po południu i w 
nocy z 17 na 18 bm. nad wy- 
orzeżem gdańskim przeszedł 
huragan o sile 12 st. w skali 
Beauforta. Dla wszystkich jed­
nostek znajdujących się na 
morzu ogłoszono alarm prze-

ciwsztormowy. Kutry przerwa 
ły połowy i schroniły się w 
bazach. Tylko trzy polskie 
jednostki nie zdążyły dotrzeć 
do macierzystych portów i za­
rzuciły kotwicę pod brzegami 
Bornholmu. Przerwano pracę 
w portach i na pochylniach 
stoczniowych.

W porcie gdyńskim zerwały 
się cumy przy statkach „Szy-
manowskr .Pekin”, a w
gdańskiej stoczni remontowej 
przy m/s „Marceli Nowotko”. 
W porcie na Helu fale i wi­
chura uszkodziły kilka kutrów 
rybackich. W Sobieszewie, na 
martwej Wiśle, gdzie rozbie­
rano most pontonowy, wiatr 
rozpędził pontony, a sześć z 
nich zatopił. /

Poważne straty huragan wy­
rządził także na lądzie. W wię- 
lu miejscowościach przerwane 
zostały linie telefoniczne i e- 
lektryczne, drogi zatarasowały 
powalone drzewa. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował Olalerd Błażewicz.

Po przybyciu do Algieru, 
król Husajn odbył we wtorek 
wieczorem rozmowę z premie­
rem Bumedienem. Dyskusje 
algiersko-jordańskie kontynu­
owane będą w środę. Wtorko­
wa rozmowa trwała około go­
dziny.

Przedstawiciel rządu syryj­
skiego Al Ghazzi oświadczył 
we wtorek w Damaszku, że 
Syria wniesie skargę do ONZ 
przeciwko Izr-aelowi w związ­
ku z rabowaniem przez wojska 
izraelskie skarbów archeolo­
gicznych na terenach okupo­
wanych. Delegacja syryjska z 
ONZ otrzymała instrukcję aby 
wniosła tę sprawę na forum 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

We wtorek odbyło się w 
Tel-Awiwie pięciogodzinne 
nadzwyczajne posiedzenie rzą­
du izraelskiego, w czasie któ­
rego członkowie gabinetu wy­
słuchali sprawozdania mini­
stra spraw zagranicznych Eba- 
na z przebiegu spotkań i roz­
mów, jakie przeprowadził w 
Nowym Jorku na marginesie 
prac Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Treść komunikatu opu­
blikowanego po posiedzeniu 
świadczy o tym, że stanowisko 
Izraela wobec państw arab­
skich pozostaje niezmienione. 
Zamierza on utrzymać obecny 
status quo i nie godzi się na 
żadne inne rozwiązania.

PAP

Trojaczki na Śląsku
W nocy z wtorku na środę w

szpitalu powiatowym w Oławie 
na Dolnym Śląsku przyszły na 
świat trojaczki — chłopiec i dwie 
dziewczynki. Niemowlęta oraz ich
matka Czesława Żuklewicz,
żona pracownika Dolnośląskich 
Zakładów Tworzyw Sztucznych w 
Oławie, czują się dobrze. (PAP)

W 1968 r. - 9 min. abonentów radia i TV

Min. Moskwa na uroczystościach
„Dnia łącznościowca"

Ponad 140 tysięczna rzesza pracowników polskiej poczty 
i telekomunikacji obchodziła w środę swoje doroczne, tra­
dycyjne już święto — „Dzień łącznościowca”. Centralne u- 
roczystości z tej okazji odbyły się w Katowicach, gdzie uru­
chomiona została jedna z największych inwestycji łączności 
ostatnich lat — międzymiastowa telefoniczna centrala bez­
sznurowa.
Na uroczystości przemówie­

nie wygłosił minister łączności 
Zygmunt Moskwa.

Min. Moskwa stwierdził, że 
od początku 5-latki liczba a- 
bonentów telefonicznych wzro 
sła o ponad 100 tys. Na począt 
ku bm. było 884 tys. abonen­
tów telefonicznych, a do końca 
roku ich liczba ma wzrosnąć 
do 896 tys. Uruchomiono 58 
nowych placówek pocztowo-te 
lekomunikacyjnych (jest ich o 
becnie w kraju 7.321).

Rozszerza się zasięg progra­
mu telewizyjnego, który obec 
nie dociera do przeszło 85 proc, 
ludności naszego kraju.

Zwiększy się też liczba i 
moc nadajników radiofonicz-

nych i telewizyjnych. Planuje 
się rozwój i modernizację li­
nii radiowych. Na koniec 1968 
r. liczba abonentów PR i TV po 
winna wzrosnąć do blisko 9 
min. (w tym ponad 3,3 min. 
abonentów telewizji).

Przewidziane są działania 
usprawniające kolportaż prasy. 
W roku przyszłym „Ruch” ma 
rozprowadzić 2,7 mld. egz. pra
sy.

Podstawowym
łączności

zadaniem
podkreślił min.

Po śmierci E. Guerary

Depesze kondolencyjne 
i Moskwy i Warszawy
KC KPZR przesłał do KC 

Komunistycznej Partii Kuby 
na ręce Fidela Castro depeszę 
kondolencyjną z powodu śmier 
ci Ernesto „Che” Guevary.

Komuniści Związku Radziec 
kiego z głębokim smutkiem 
przyjęli wiadomość o bohater­
skiej śmierci Ernesto „Che” 
Guevary.

Depeszę kondolencyjną prze 
słał też KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Czy­
tamy w niej m. in.:

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i całe społeczeń­
stwo naszego kraju łączą się 
z narodem kubańskim i wszyst 
kimi siłami postępowymi świa­
ta w głębokim żalu z powodu
tej niepowetowanej straty.

PAP

Nowe programy 
nauczania 

a możliwości szkoły
Problemy reformy szkolnic­

twa średniego — ogólnokształ­
cącego i zawodowego — omó­
wił w środę na konferencji pra 
sowej w Ministerstwie Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego dy­
rektor generalny ministerstwa 
Stanisław Dobosiewicz.

Prace nad przygotowaniem 
nowych programów nauczania, 
których wprowadzanie do li­
ceów i szkół zawodowych roz­
poczęto 1 września br., trwały 
nieprzerwanie od 1961’ do 1967 
roku. Ich zakres obejmował 
przygotowanie programów 
wszystkich przedmiotów w li­
ceach ogólnokształcących (30 
programów) oraz przedmiotów 
ogólnokształcących i ogólno- 
zawodowych dla wszystkich 
typów szkół zawodowych w 
kraju (w sumie 85 programów).

W zakresie przedmiotów za­
wodowych ministerstwo prze­
kazało szkołom 153 programy, 
dalsze 52 znajdują się w druku 
i ukażą się w IV kwartale br.

Równocześnie z nowymi pro­
gramami młodzież klas I li-
ceów szkół zawodowych

Jubileuszowa 
konferencja 

konserwatystów 
brytyjskich

W środę rozpoczęła 
Brighton jubileuszowa, 
konferencja brytyjskiej

się w
setna 
partii

konserwatywnej. W obradach 
uczestniczy 4.500 delegatów. 
Pierwszy dzień poświęcony 
jest omówieniu polityki partii. 
W czwartek zabierze głos w 
sprawie Rodezji przywódca 
partii, Edward Heath, który 
złoży zasadnicze oświadczenie 
polityczine na końcowym po­
siedzeniu w dniu 21 bm.

Jakkolwiek osoj/a Heatha od 
dłuższego czasu /e$t przedmio­
tem ostrej krytyki w prasie i 
telewizji, a w kołach partyj­
nych kwestionuje się jego 
kwalifikacje jako przywódcy, 
na konferencji nie przewiduje 
się poruszenia tematu przy- 

I wództwa. (PAP)

Moskwa — jest prawidłowa ob 
sługa gospodarki narodowej i 
społeczeństwa.

Omawiając projekty przy­
szłorocznych zadań łączności 
min. Moskwa podkreślił prze­
de wszystkim konieczność dal 
szego rozszerzenia usług poczto 
wo-telekomunikacyjnych. W 
roku przyszłym liczba abonen 
tów telefonicznych powinna 
zwiększyć się o 58 tys.

W 1968 r. planuje się dalsze 
usprawnienie telefonicznej 
łączności międzymiastowej. W 
tym celu zwiększy się przede 
wszystkim liczbę eksploatowa 
nych łączy. Temu celowi słu­
żyć też będzie dalsza rozbudo 
wa Sieci kabli koncentrycz­
nych. (PAP)

otrzymała nowe podręczniki.
Nowe programy nauczania i 

nowe podręczniki wymagają 
od nauczycieli stosowania bar­
dziej nowoczesnych metod na­
uczania. Tymczasem w aktual­
nym wyposażeniu szkół w po­
moce jest jeszcze wiele bra­
ków, których usuwanie musi 
potrwać kilka lat. Szczególnie 
wiele kłopotów mają szkoły z 
powodu niedostatecznej liczby 
lektur i atlasów. Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego rozpoczęło ostatnio pra­
ce nad nowym zestawem po­
mocy naukowych dla szkół 
średnich. (PAP)

Zacięte walki 
w Nigerii

Zacięta walka toczy się o
Onitsze, miasto nad rzeką Niger 
o znaczeniu strategicznym, sta­
nowiące bramę wejściową, od 
strony zachodniej do secesjo- 
nistycznej Biafry. Rebelianci 
Biafry twierdzą, że zabili około 
— 1000 żołnierzy federalnych, 

■ nie podaja jednak własnych 
I strat. (PAP)

OOEESEraS
• W zakładzie przy ul. 27 Grud 

nia, Leonard B. został uderzony 
metalową sztabą w brodę. Nieprzy 
tomnego, ze złamaniem podstawy 
czaszki przewieziono do szpitala.

• U zbiegu ulic Polnej i Swier 
czewskiego motocyklista wpądł 
pod taksówkę. Doznał wstrząsu 
mózgu oraz obrażeń głowy.
• Na skrzyżowaniu ulic Wojska 

Polskiego i Wołyńskiej doszło do 
groźnej kraksy. Tramwaj linii nr 
9 wpadł na „jedenastkę”. Wozy 
silnikowe obu tramwajów uległy 
poważnemu uszkodzeniu. Na szczęś 
cie wypadek nie pociągnął za so­
bą ofiar wśród pasażerów.

• Na ul. Grunwaldzkiej cięża­
rówka ugrzęzła na torowisku po­
wodując półgodzinny postój tram 
walów na tei linii.

• Wczorajsza wichura nie wy­
rządziła w mieście poważniejszych 
strst jeżeli nie liczyć pozrywa­
nych przewodów linii telefonicznej 
i elektrycznej. Na pętli w Golęci- 
nie wichura zasypała zwrotnicę, 
powodując wykolejenie „dziewiąt­
ki” i 20-minutową przerwę w ru­
chu tramwajowym. (za)



Sukcesy zagraniczne 
polskich plastyków

Warszawscy artyści plastycy 
Stanisław Kaim oraz Teresa 

i Andrzej Janotowie otrzymali 
złote i srebrne medale za pro­
jekty graficzne polskich pawi­
lonów na międzynarodowej 
wystawie trofeów łowieckich 
oraz targach łowieckich w 
Nowym Sadzie. Oba polskie 
pawilony — trofeów i narodo­
wy wyróżniały się nowoczes­
nością i estetyką. (PAP)

Kopalnia „łęczyca 1" 
uratowana

Akcja odtapiania kopalni 
„Łęczyca 1”. po zalaniu w lip- 
cu br. przez słone, silnie biją- 
ce źródło została zakończona. 
Woda bijąca nadal z tego 
źródła nie zalewa już wyro­
bisk górniczych, lecz na bie­
żąco jest odpompowywana na 
powierzchnię.

O wielkości niebezpieczeń­
stwa jakie zostało zażegnane 
świadczy fakt,, że wypompowa 
na woda z wyrobisk utworzy­
łaby jezioro głębokości 1,5 
metra o powierzchni około 
50 ha.

Prowadzone są dalsze prace 
nad ujarzmieniem wody, z 
tryskającego źródła. Okazuje 
się po wypompowaniu wody, 
że stan wyrobisk jest dobry i 
jedynie w niektórych miej­
scach obudowa murowana i 
betoaowa została naruszona. 
Konserwacja i naprawa uszko 
dzeń potrwa do końca br.

OSTATNI GENERAŁ'5'
Zołnierze generała Kleeber 

ga wiedzieli, że są os­
tatnią wielką formacją

Wojska 
cą na 
Wiedzieli,

Polskiego walczą- 
ojczystej ziemi, 
że tydzień te-

mu skapitulowała Warszawa, 
być’może nie dotarła do nich 
jeszcze wieść o złożeniu broni 
przez obrońców Helu. W tej 
samotnej walce odnieśli suk­
ces, ostatni. Rozbili dywizję 
wroga. Nadciągała nowa. Na 
dalszą walkę zabrakło amunic 
ji. Na ostatniej odprawie u 
generała Kleeberga wynikły 
rozdźwięki. Dowódcy kawa­
lerii prosili, o wolną rękę w 
dalszych decyzjach, przyłączy 
li się do nich niektórzy ofice­
rowie piechoty. Chcieli wal­
czyć dalej. Ulegli dopiero per­
swazjom dowódcy kawaleryj­
skiej dywizji generałowi Pod 
horskiemu — walka jest bez 
szans, a każdy żołnierz jeszcze 
Polsce przydać się może... 5 
października polscy parlamen­
tarzyści podpułkownicy Tade­
usz Śmigielski i Kazimierz 
Gorzkowski na rozkaz genera­
ła Kleeberga wyjechali na roz 
mowy z dowództwem przeciw 
nika. Zawarto rozejm do go­
dziny 14 dnia następnego. W 
tym czasie miała nastąpić ka­
pitulacja

Niemcy nie dotrzymali umo­
wy o zawieszeniu broni. Do 
godziny pierwszej w nocy 6 
października hitlerowska arty

kali w okolicznych wsiach, pró 
bowali pojedynczo przedrzeć 
się do domów. Jedni niszczyli 
broń, inm starali się ją ukryć. 
Pomagała im miejscowa lud­
ność.

Im też, chłopom z tych ma­
łych wiosek, rozsianych w 
rzadkich lasach między Koc­
kiem, Wolą Gułowską i dalej 
w stronę Łukowa, zawdzięcza 
my nie tylko to, że przetrwało

Komunikat hitlerowski z 7 
października donosił — XIV 
korpus: 13 i 29 zmotoryzowa­
nym dywizjom piechoty w 
wielodniowych, częściowo za­
ciekłych walkach w ciężkich 
warunkach leśnych, tuż na 
północny zachód od Kocka 
udało się otoczyć nieprzyjacie

Areszttymczasowy 
nie jest karą

tyle świadectw zachowa-
nych dokumentów sztabowych 
i ustnych przekazów, ale tak 
że i to. że ostatnia bitwa 
września nie skończyła się 5 
października, lecz trwać miała 
przez cały czas okupacji.

Gospodarz z Hordzieszki — 
Bosek — znalazł na wpół ukry 
tą w lesie teczkę z dokumenta 
mi. Zamaskował ją w zaroś­
lach. Następnego dnia przy­
szedł, aby ją zabrać. Teczki 
nie było w krzakach walały 
sie papiery. Zebrał je staran­
nie. umieścił w żelaznej 
skrzynce podniesionej na po­
bojowisku, zakopał. Po wojnie 
przekazał je Muzeum Wojska. 
Były wśród nich rozkazy pisa 
ne ręką generała Kleeberga, 
meldunki. W starym portfelu 
nosi zawsze przy sobie pismo

la.
Następny komunikat 

października: — złożyło 
i dostało się do niewoli 
wódców dywizji, 1 255

z 8 
broń 

2 do- 
ofice-

rów, 15 605 szeregowych. Zdo­
bycz w sprzęcie wojennym 
10 200 karabinów, 205 ckm, 20 
dział, 5 008 koni, 54 samocho-
dy osobowe i

Słowa tych 
dawał’ kłam 
wiadczeniom 
ta Otto, gdy

ciężarowe.
komunikatów za 
chełpliwym oś- 

generała leutnan 
przyjmował pol-

leria ostrzeliwała rejon 
dzieszki. okoliczne lasy i 
Umilkła dopiero wtedy, 
polscy parlamentariusze

Hor- 
wsie. 
kiedy 
przy-

wieźli dowódcy 13 dywizji, ge 
nerałowi Otto, podpisany akt 
kapitulacji.

W wojsku zapanowało przy­
gnębienie. Oficerowie zaczęli 
łamać szable wyrzucać pisto­
lety. 4 młodych oficerów po- 
oełniło samobójstwo. Generał 
Kleeberg zarządził uroczysty 
ich pogrzeb. Ci, którzy miesz­

Stulecia urodzin 171. Skłodow Akiai-ćurla

Z okazji setnej rocznicy urodzin Marii Sklodowskiej-Curie zostały 
wybite: medal i medalion pamiątkowy. Twórcą ich jest znana war­
szawska medalierka, Wanda Gosławska. Na zdjęciu: pamiątkowy 
medalion. caf fot. — Rosiak

Sprawa palenia papiero­
sów — i niebezpiecznych 
dla zdrowia skutków te­

go nałogu nie przestaje być 
przedmiotem dyskusji już nie 
tylko na łamach prasy, ale i 
na międzynarodowych zjaz­
dach lekarzy i kongresach u- 
czonych, zajmujących się tym 
zagadnieniem.

Na zorganizowanym ostatnio 
w Nowym Jorku sympozjum 
lekarzy, socjologów i psycho­
logów, w którym uczestniczyli 
specjaliści z 35 krajów, skut­
ki palenia tytoniu — i ewentu­
alne sposoby uniknięcia tych 
skutków — stanowiły główny 
temat obrad. Punktem wyjścio­
wym dyskusji stał się raport 
grupy ekspertów, pod prze­
wodnictwem dr. Alberta C. 
Kolbeya, powołanej przez Fe­
deralny Urząd Zdrowia w Sta­
nach Zjednoczonych.

Eksperci przeprowadzili 2 
tysiące szczegółowych badań, 
dochodząc w końcu do maka­
brycznego stwierdzenia: w Sta 
nach Zjednoczonych co 105 se­
kund następuje śmierć człowie 
ka. będąca bezpośrednim lub 
pośrednim skutkiem palenia 
papierosów! Prowadzone bada­
nia wykazały bowiem (zda­
niem ekspertów), że papierosy 
są główną przyczyną raka 
płuc, a ponadto w wielu przy­
padkach stają się przyczyną 
zawału serca. Zatem dwa ro­
dzaje chorób, w społeczeń­
stwach rozwiniętych — nie tyl 
ko w USA — czyniących naj­
większe spustoszenia, związa­
ne są z paleniem.

Eksperci stwierdzili, że u pa­
laczy rak płuc zdarza się 10 
razv częściej niż u osób nie­

z podziękowaniem, 
to zrobił?

..Dlatego, że jestem 
Przeczytałem wszystkie 
a do z i zrozumiałem,

Dlaczego
Polakiem, 

papiery od 
że kiedyś

przydać się mogą. To wszystko bę 
dzie świadkiem...”

W jednym z domów w Woli 
Gułowskiej, stojącym na poło 
wie drogi między kościołem i 
cmentarzem-redutą mieszka 
Jan Zaremba.

„Kiedyn się już po bitwie roz- 
mundurewał i wróciłem do domu 
przyszedł nagle do mnie kapitan 
Eustachy Zadorecki. Dał mi swoją 
broń, kazał przechować i powie­
dział, że kiedyś po nią wróci. Nie 
wrócił. Pistolet dałem partyzanę- i 
kiej grupie... Zabierali go na 
wszystkie akcje. Dwa lata temu 
rozbierałem walącą się stodołę. Spo 
między spróchniałych belek wy­
pad! zardzewiały vis. Zaniosłem go 
do szkoły naszego generała, na pa 
miątke dzieciom...”

Kapitan Zadorecki nie wró­
cił po swój pistolet, zginął od 
bomby lotniczej w Oflagu 
Dossel. 27 września 1944 roku.

Niedaleko pod Woją, na skra 
ju rzadkiego lasku samotne 
gospodarstwo Kołodziejczyka.

„U mnie się żołnierze rozbraja­
li. cała drużyna. Przebierałem ich | 
w cywilne ubrania. Powiedzieli 
mi że w lesie jest zakopane dużo 
broni. Wobec tego udałem się tam 
ze szpadlem i siekierą, niby to kar 
py kopać. Znalazłem 3 ckm-y. 
Więc po to. aby nasze strzały nie 
ucichły, na noc dobrałem sobie lu 
dzi. do których czułem zaufanie. 
Sprowadziłem tę broń do obejścia, 
w spokojnym czasie zakonserwo­
wałem •' włożył°m do ziemi...”

6 października około godzi­
ny 10 rano rozpoczęło się skła 
danie broni. Oddziały maszero 
wały w zwartych szykach, z 
oficerami na czele. Na małym 
nagórku stał generał Klee­
berg. Przyjmował ostatnią de­
filadę. ostatnich żołnierzy 
września...

skich parlamentarzystów — bi 
liście się bohatersko, ale to 
nieporozumienie, kampania 
polska skończyła się dwa ty­
godnie temu.

Nie skończyła się... właśnie 
dzięki nim. żołnierzom samo­
dzielnej" grupy operacyjnej 
„Polesie” trwała 35 dni... Tyl 
ko o trzy dni krócej niż wio­
senna kampania 1940 roku, pod 
czas której te same dywizje 
hitlerowskie złamały armie 
czterech państw alianckich — 
mimo ich liczebnej przewagi 
w ludziach i sprzęcie.

We wsiach pod Rockiem zo

To nie był kant większego 
kalibru. Rzecz nawet nie 
w tym, że Henryk W„ 

mówiąc językiem sądowym, 
„zamierzonego celu nie osiąg­
nął”, ponieważ księgowość 
spółdzielni ujawniła fikcyj- 
ność rachunku, ale w samym 
zasięgu jego przestępstwa. Hen 
ryk W. usiłował bowiem wy­
łudzić 1400 złotych przy pomo­
cy sfałszowanego rachunku.

Ale sąd powiatowy „ocenił” 
tę próbę na rok i 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wy­
konania kary na 4 lata oraz 
2 000 zł grzywny, a sąd woje­
wódzki wyrok ten utrzymał w 
mocy. Zaś Prokurator Gene­
ralny założył od obu tych wy­
roków rewizję nadzwyczajną, 
domagając się podwyższenia 
kary i cofnięcia jej zawiesze­
nia, ponieważ Henryka W. 
traktować należy jako recydy­
wistę. _

Jednakże oBrońca Henryka 
W. wytoczył przeciwko skardze 
rewizyjnej ważki — wydawa-

resztu zwolniony w grudniu 
1960 roku. Zaś od grudnia 1960, 
do dnia w którym Henryk W. 
popełnił nowe przestępstwo 
(próba wyłudzenia 1400 zł) u- 
płynęło więcej niż 5 lat. A 
właśnie okres 5 lat od dnia 
zwolnienia z więzienia jest 
warunkiem stosowania obo­
strzonych przepisów w stosun­
ku do recydywistów.

Ale Sąd Najwyższy z argu­
mentacją tą się nie zgodził. 
Bo w roku 1960 Henryk W. 
przebywał w areszcie tymcza­
sowym. A tymczasowe areszto­
wanie jest tylko jednym ze 
środków zapobiegających u- 
chylaniu się od sądu i — do 
czasu prawomocnego skaza­
nia — nie jest i nie może być 
uważane za karę. Dopóki więc 
sąd kary nie orzeknie, pobyt w 
areszcie tymczasowym nie jest 
odbywaniem kary. Prawomoc­
ne skazanie Henryka W. na­
stąpiło w r. 1962 i dopiero od
tego momentu stwierdził

stała broń starannie
zostali 
słów

żołnierze.
ostatniego rozkazu

ukryta, 
pamięć

..Wiem, że staniecie kiedy bę­
dzie potrzeba...”

(cdn) 
ANDRZEJ CZAŁBOWSKI 

MAREK PISARSKI

łoby się kontrargument.
Henryk W. został rzeczywiście 
skazany na 7 miesięcy więzie­
nia przed niespełna 5 laty (w 
r. 1962) i karę tę odbył. Ale 
recydywistą w rozumieniu 
przepisów prawnych — twier­
dziła obrona — nie jest. Bo 
orzeczoną wyrokiem z roku 
1962 karę więzienia Henryk 
W. odbył dużo wcześniej. Prze 
(bywał on bowiem poprzednio 
Iw areszcie tymczasowym przez 
Sponad 8 miesięcy i został z a-

Sąd Najwyższy — należy Hen­
ryka W. uważać za karanego 
i wyciągnąć wobec niego wszy­
stkie konsekwencje wynikają­
ce z prawomocnego ukarania. 
Od 1962 r. do popełnienia nowe­
go przestępstwa nie upłynęło 
5 lat — Henryk W. musi być 
więc traktowany jak recydy­
wista.

A konsekwencje? Sąd Naj­
wyższy utrzymał wprawdzie 
karę zasadniczą w orzeczonej 
poprzednio wysokości (rok i 6 
miesięcy więzienia), a to ze 
względu na niewielką wartość 
obiektu przestępstwa, ale cof­
nął zawieszenie wykonania tej 
kary i podwyższył wymierzo­
ną Henrykowi W. grzywnę do 
10 tysięcy zł.

JAN WOLSKI
(V KRN 832/66 Z 3 lutego 67 OSN- 
IK 8/67)
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REDAKCJĄ POPOWI AD A

demiologicznych poszczególnych 
prezydiów DRN. (2131)

TAJEMNICA WKŁADÓW W PKO

Raport
przeciwko palaczom

palących 
serca są 
Nikotyna

a przypadki zawału 
trzykrotnie częstsze, 
we krwi zwiększa

ciśnienie i przyspiesza czyn­
ność serca. Intensywniej pra­
cujące serce wymaga większe­
go dopływu tlenu. Tymczasem 
przy paleniu dopływ tlenu jest 
mniejszy, bowiem powstające 
w jego wyniku tlenki węgla 
osadzają się na czerwonych 
ciałkach krwi i utrudniają po­
bieranie tlenu...

Z prowadzonych doświad­
czeń wynika również, że pale­
nie sprzyja powstawaniu tak­
że i innych chorób — chro­
nicznego bronchitu, wrzodów 
żołądka i kiszek, zapaleniu ko­
mór Heymora i in. Powstają 
również i inne rodzaje raka 
(ust, gardła, przełyku, krtani, 
pęcherza).

Raport zawiera w sumie 200 
stron druku, a wszystkie 
świadczą o szkodliwości pale­
nia, przede wszystkim papie­
rosów ze względu na składniki 
smołowe w bibułce. Absolut­
nym nałogowcom eksperci do­
radzają palenie cygar — ale 
pod warunkiem niezaciągania 
się dymem...

W toku dyskusji przypom­
niano, że w dymie tytoniowym 
znajduje się szereg szkodli­
wych dla zdrowia lub wręcz 
trojących substancji jak nikiel, 
ołów, polonium, myrystycyna 
działajaca bardzo szkodliwie 
na system nerwowy: są w nim 
ślady" dwutlenku selenu — 
bardzo niebezpiecznej truciz-
ny. Przy tym jak na to
wskazał prof. Richard Passey

z Londynu — tytonie łagodne 
są bardziej szkodliwe niż moc­
ne tytonie naturalne, zazwy­
czaj suszone stopniowo na po­
wietrzu. Szczególnie potępio­
ne zostały najdroższe gatunki 
papierosów o dłuższym niż 
zwyczajne papierosy paleniu, 
produkowane z aromatycznych 
— ale łagodnych, sztucznie 
przesuszanych tytoni.

O wykombinowanym ostat­
nio przez amerykańskiego za­
wodowego wynalazcę Strick- 
mana nowym rodzaju filtra, o- 
cenionym pozytywnie przez 
ekspertów z uniwersytetu Ko­
lumbia, wyrażano się na ogół 
sceptycznie. Szef amerykań­
skiej służby zdrowia Wiliam 
H. Stewart stwierdził, iż z o- 
trzymanych przez niego da­
nych wynika, iż filtr ten prze­
puszcza hydrociamid, gaz uwa 
żany za jeden z czynników, 
wpływających na powstawa­
nie raka płuc.

Prezes uniwersytetu Ko­
lumbia, Greyson Kirk, oświad 
czył, że badania nad przydat­
nością nowego rodzaju filtra 
nie zostały jeszcze zakończone 
i dopiero po miesiącach, a być 
może po latach można będzie 
mieć pewność co do jego sku­
teczności. — W sumie więc no­
wojorskie sympozjum nie przy 
niosło palaczom — i oczywiś­
cie producentom papierosów 
— uspokojenia, a raczej po­
głębiło ich troski...

GRZEGORZ OSOWSKI

NOWE STOPNIE WOJSKOWE
S. B. — Poznań — Czytałem, że 

w projekcie ustawy o powszech­
nym obowiązku obrony PRL, któ­
ry ma być niedługo uchwalony 
przez Sejm, przewiduje się wpro­
wadzenie nowych stopni wojsko­
wych. Jakie to stopnie?

RED. — Projekt ustawy o po­
wszechnym obowiązku obrony 
PRL przewiduje, wprowadzenie no 
wych stopni wojskowych w kor­
pusie podoficerów i w korpusie 
chorążych. W korpusie podofice­
rów: poza dotychczasowymi stop­
niami kaprala, plutonowego, sier­
żanta i starszego sierżanta wpro­
wadzi sie stopnie sierżanta sztabo­
wego i starszego sierżanta sztabo­
wego. W korpusie chorążych będą 
następujące stopnie: młodszy cho­
rąży (nowy stopień), chorąży i 
starszy chorąży (te dwa już ist­
nieją) oraz nowo wprowadzane 
chorążego sztabowego i starszego 
chorążego sztabowego.

ESTETYCZNE 
ZAGOSPODAROWANIE DZIAŁKI

Aniela K. z pod Leszna — Do­
mek jednorodzinny, który wybu­
dowaliśmy jest już na ukończe­
niu. Obecnie chciałabym estetycz­
nie zagospodarować całą działkę, 
to znaczy ogrodzić żywopłotem i 
posadzić byliny. Czy na ten temat 
istnieje jakaś lektura i gdzie moż­
na nabyć krzewy na żywopłot?

RED. — W sprawie nabycia sa­
dzonek żywopłotu oraz bylin i 
krzewów ozdobnych, radzimy 
zwrócić się do Wielkopolskiej Spół 
dzielni Ogrodniczej w Poznaniu, 
ul. Szkolna 13. Punkt sprzedaży 
mieści się na ul. Pułaskiego, na­
rożnik Urbanowskiej i czynny 
jest od godz. 9 do 17. Polecamy 
ponadto książki ..Żywopłoty” W. 
Seneta w cenie 7 zł oraz „Ogródek 
przv domu”, J. Grzegory cena 35 
eł. (2242)

PRACA 1 NAUKA
Stanisław K. — W jednej z ga­

zet czytam, że istnieją Ochotnicze

Hufce Pracy. Chciałbym się do-
wiedzieć czy są jeszcze wolne miej 
sca gdzie można by pracować?

RED. — Pewną niewielką ilością 
wolnych miejsc dysponują jeszcze 
Ochotnicze Hufce Pracy w Szcze­
cinie. ul. Klonowicza nr 16, w 
Szczecinie — Dąbiu, ul. Adama 
Struga, w Nowogardzie, ul. War­
szawska 33 j Kamieniu Pomor­
skim. al. Niepodległości. Wszyst­
kie te htrfce przyjmują kandyda­
tów po szkole podstawowej, dajac 
im możność dalszego kształcenia 
się i zatrudnienia. (2261)

BURSZTYNY - JANTARY
Barbara S. ul. Warszawska — 

Co to jest bursztyn i skąd pocho­
dzi ta nazwa? Co to jest jantar?

RED. — Bursztyn jest to kopal­
na żywica drzew iglastych (z trze­
ciorzędu), szczególnie zaś sosny. 
Przez tysiące lat żywica ociekała z 
korzeni, pni i konarów, tworząc 
skupiska — podczas gdy same 
drzewa obumierały i ginęły. Na­
stępnie ląd znalazł się pod wodą. 
(Tam gdzie dziś jest Bałtyk, ciąg­
nęły się potężne lasy). Bursztyn 
jest koloru żółto-białego, brązo- 
wo-czerwonego lub koloru miodu. 
Bardzo często w bursztynach oglą 
dać można specjalne gatunki 
much, komarów, termitów. moty­
li i pająków. Nazwa bursztyn po­
chodzi z Niemiec a w Polsce uży­
wana jest powszechnie już od XV 
w. Nazwa „jantar” zapożyczona 
jest z języka rosyjskiego. (2258)

TYLKO W III STREFIE
Ksawery D. — Czy przy domku 

jednorodzinnym w Poznaniu moż­
na hodować trzodę chlewną?

RED. — Hodowla trzody chlew­
nej oraz drobiu dopuszczalna jest 
w Poznaniu tylko w III strefie. 
Dom gospodarczy powinien być 
oddalony 10 m od budynków mie­
szkalnych. Granice podziału mia­
sta na strefy uzyskać można do 
wglądu w stacjach sanitarno-epi-

B. B. Ostrów — Czy wkłady pie 
niężne w PKO są objęte tajemni­
cą i czy ta tajemnica obejmuje 
pracowników PKO. a szczególnie 
kasjerów?

RED. — Tajemnicę wkładów o- 
szczędnościowych złożonych w 
PKO gwarantuje art. 40 prawa 
bankowego (Dz. U. nr 20 poz. 121, 
z 25. 4. 1960 r.) Pracowników PKO 
obowiązuje zachowanie tajemnicy 
zarówno co do wysokości posiada­
nego w'kładu, jak i samego posia­
dania wkładu. (2313)

NOWA 10 ZŁOTÓWKA
Henryk Jabłoński — Czy to 

prawda, że w obiegu jest moneta 
10 zł z podobizna Marii Skłodow- 
skiej-Curie? Dotychczas nie spot­
kałem takiej monety.

RED. — Monety 10 zlotowe z po 
dobizną naszej wielkiej rodaczki 
nie mógł Pan spotkać, gdyż jesz­
cze nie ma jej w obiegu. Ma wejść 
ona do obiegu 7 listopada br. i 
mieć na stronie przedniej podo­
biznę okoloną napisem „Setna 
rocznica urodzin Marii Skłodow- 
skiej-Curie — 10 zł”. Po stronie 
odwrotnej będzie wyrzeźbiony 
orzeł z napisem „Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa 1967 r.”. Moneta 
ważyć będzie 9,5 g. (2136)

OUIZY I ZAGADKI 
W TELEWIZJI

Jerzy B. B. — Chciałbym zapi­
sać sic do konkursu — teleturnie­
ju „Wiem wszystko”. Jak sie tam 
dostać i czy przedtem są jakieś 
egzaminy?

RED. — Zapisy na teleturniej 
„Wiem wszystko” przyjmuje Te­
lewizja Warszawska raz na 3 mie­
siące. Wtedy w radio — telewizji 
i „Życiu Warszawy” ukazują się 
ogłoszenia o zapisach na ten quiz. 
Eliminacje polegają na pisemnej 
odpowiedzi na 30 pytań z najroz­
maitszych dziedzin. Osoby, które 
najlepiej odpowiedziały zawiada­
mia sie listownie o terminie audy 
cj. Oto adres: Telewizja Warszaw 
ska. Warszawa. Plac Powstańców 
Warszawy. (2301)

Po wielomiesięcznym re­
moncie galeria „Od 
nowa” rozpoczęła wraz z 

klubem pracę. Na inaugurację 
sezonu zaproponował kierownik 
galerii Andrzej Matuszewski wy­
stawę prac plastyka poznańskie­
go Antoniego Zydronia. Trze­
ba przyznać, że prace au­
tora wystawy doskonale ko­
respondują z mikroskopijnymi 
wnętrzami nowoczesnej, lubiącej 
różne ekstrawagancje, galerii 
piwnicznej. Wystawa jest zręcznie 
i efektownie zaaranżowana pla­
stycznie, ma swój styl, swój wy­
raz. Co najmniej połowa sukce­
su tego typu wystawy (assembla- 
ges, gwasz, hasiorowskie rzeźby- 
obrazy, malownicze starocie) jest 
tu właśnie zasługą nastrojowych 
rekwizytów, samej ekspozycji wy­
stawy,

W górnej galerii „Od nowy” 
— salonie debiutów - prezentuje 
swe obrazy student ostatniego 
roku PWSSP w Poznaniu Jarosław 
Kozłowski. Pokaz ten zasadniczo 
różni się nastrojem. Młody pia­
st'"1 ”nrezentuje, tak charakte-

Klubowe wystawy
dza z konkretnym programem 
myślowym. W pracach Kozłow­
skiego widać wpływ malarstwa 
Jerzego Krawczyka, a raczej sa­
mego programu, pryncypiów jego 
sztuki. Różni je samo wykonanie, 
odejście od iluzyjności i maestri 
malowania detalu w stronę 
maksymalnej koncentracji — na 
samym pomyśle, metaforze. Pra­
ce Kozłowskiego są intrygujące:
można doszukać 
łatwo poważnych 
idei. Brakuje im — 
wiście zrozumiała,

się w nich 
problemów i 
to rzecz oczy- 
jeśli weźmie-

ryf dla nowej szkoły Teissey-
re'a nurt plastyki emocjonalnej, 
wyrażającej, wychodzącej do wi-

my pod uwagę fakt, że malarz 
jest jeszcze studentem — pełnej 
sprawności wykonania, opanowa­
nia samego warsztatu. Przez to 
są one niekiedy ledwie tylko pro­
pozycjami do rozwinięcia pew­
nego tematu, roboczymi projek­
cjami obrazu - plakatu.

W Garnizonowym Klubie Ofi­
cerskim przy ul. Niezłomnych 
trzecia klubowa ekspozycja pla­
styki poznańskiej. Wystawia tu 
swe prace graficzne Jan Tom­
czak. W zasadzie jest to przenie­
sienie wystawy eksponowanej 
niedawno w Pałacu Kultury, co 
— zważywszy, że nie ma u nas 
tradycji eksponowania wielokrot­
nie tych samych prac w jednym 
mieście — nie wydaje się zbyt 
szczęśliwe. Prace Tomczaka są 
poprawne, solidnie przygotowa­
ne rysunkowo, ale trudno jakoś 
wchodzi się z nimi w dialog. Razi 
w nich ich beznamiętność, sztucz­
ność, trudno w nich dostrzec wy­
raźniej cechy osobowości autora 
obrazu.

'i OLGIERD BŁAŻEWICZ
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W rok po KoisgresśeZespoliliśmy posiadane środki
ROZMOWA Z CZESŁAWEM 

KAŁUŻNYM DYREKTOREM 
DEPARTAMENTU PRACY 
KULTURALNO - OŚWIATO­
WEJ I BIBLIOTEK MINI­
STERSTWA KULTURY I 
SZTUKI.

— Panie Dyrektorze, wśród 
zagadnień poruszanych na Kon 
gresie, wiele wiązało się z re­
prezentowaną przez Pana dzie­
dziną. Obcięlibyśmy usłyszeć 
jak wygląda w perspektywie 
roku realizacja niektórych po­
stulatów.

— Przypomnę, że w czasie 
kampanii przedkongresowej, w 
trakcie obrad i spotkań z de­
legatami wpłynęło około ty­
siąca ważkich wniosków. W 
trakcie rozpatrywania w Mi- 
nisterstwie i przy udziale 
Rady Kultury wnioski powta­
rzające się skomasowano.

— Jakie są ich dalsze losy?

— Z dziedziny którą się zaj­
muję wnioski drobniejsze zo­
stały załatwione od ręki np. o 
zreformowaniu nagród przy­
znawanych amatorskim zespo­
łom artystycznym przez Cen­
tralną Komisję Koordynacyj­
ną. Inne z tej grupy są w za­
łatwianiu.

— A jeśli chodzi o wnioski 
wymagające dłuższej procedu­
ry?

— Rada Ministrów podjęła 
tuż przed Kongresem uchwałę 
w sprawie uregulowania wy­
nagrodzeń pracowników biblio 
tek, klubów i domów kultury. 
Uchwała ta jest w stadium re­
alizacji, podobnie jak wiążący 
się z tym postulat weryfikacji 
instruktorów ruchu amator­
skiego. Podjęto wspólnie z Mi­
nisterstwem Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego uporządko­
wanie systemu kształcenia pra 
cewników kulturalno-oświato­
wych. Trwają prace nad zmia­
ną statutu domów kultury oraz 
nad usprawnieniem poradnic­
twa kulturalno-oświatowego.

— Poważna grupa wniosków 
dotyczyła budowy obiektów 
kulturalnych...

— W wielu miejscowościach 
istnieją rzeczywiste potrzeby w 
tej dziedzinie. Niestety mini­
sterstwo nie może tych wnio­
sków załatwiać, gdyż środki 
inwestycyjne znajdują się w 
budżetach rad narodowych. 
Pewne możliwości tkwią też w 
zakładach produkcyjnych i 
związkach spółdzielczych. Tyl­
ko połączenie tych wszystkich 
możliwości stwarza realne 
przesłanki realizacji wniosków 
w tej dziedzinie.

— Na Kongresie mówiło się 
wiele o modelu polskiej kul­
tury. Czy w codziennej prak­
tyce nasi działacze sięgają do 
tamtych wypowiedzi?

— Tak. Tym bardziej, że 
znalazły one potwierdzenie 

ALEKSANDER A. JW! KIDÓW

Byłem zły. Trzeba było jednak znaleźć wyjście z sytuacji. 
Postanowiłem lepiej poznać Filipowskiego. Podobno polecał 
go szef sztabu dywizji pułkownik Perelman.

Zadzwoniłem do niego. Szef sztabu dywizji sprostował owo 
„polecenie":

— Nic podobnego! Powiedziałem Aliochinowi: wypróbować, 
sprawdzić. Powierzyć mu sztab batalionu — to sprawa ryzy­
kowna.

Poszedłem do Aliochina. Sztab pułku pracował w owe dni 
poprzedzające natarcie z wielkim- napięciem. Aliochin z czer­
wonymi od niewysoania oczyma nanosił na mapę nowe dane 
uzyskane od niemieckiego oficera. Zaczynam rozmowę na te­
mat Filipowskiego.

- Jak myślisz, nie zawiedzie?
Podpułkownik patrzył na mnie zmęczonymi oczyma, ale głos 

jego jest spokojny i pewny:
’ - Powtarzam, Filipowski jest od pierwszych dni wojny na 
froncie. Przybył do nas ze szpitala po wyleczeniu rany. Oznacza 
to, że to żołnierz doświadczony, a najważniejsze, że ma bardzo 
trzeźwy umysł.

Przypomniałem sobie, że wszystkie moje spotkania z Filipow­
skim były bardzo krótkie. Po raz pierwszy przedstawił mi się 
na dworcu w Apostołowie, gdzie nasz pułk załadowywał się do 
wagonów. Wagony nadeszły z opóźnieniem i nie miałem nawet 
czasu by z nim porozmawiać. Drugi i trzeci raz rozmawiałem 
z nim dosłownie w biegu.

Udałem się do batalionu. Służyli w nim moi starzy znajomi 
- bracia Krugfowowie, Iwanow, Bereznikow, Lebied. Zacząłem 
z nimi rozmowę bardzo ostrożnie:
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— No jak tam, przyjaciele? Jakie nastroje przed szturmem?
— No cóż my - zaczął Iwanow - spletliśmy z gałęzi brzozo- 

wych rakiety do chodzenia po błocie, oczyściliśmy broń i cze­
kamy na rozkaz...

— Rozkaz nadejdzie. Jak inni żołnierze?
Spojrzałem na młodszego Krugłowa wiedząc, że ten zawsze 

potrafi wszystko wygarnąć.
- Inni - uśmiechnął się - drapią się w głowę i pytają: 

„bracia, a kto nas poprowadzi do boju? Nie ma dowódcy ba­
talionu, nie ma zastępcy, został tylko szef sztabu i to w do­
datku bibliotekarz..."

— Nie bibliotekarz, lecz starszy lejtnant. Otrzymać na froncie 
trzy gwiazdki, to nie to samo co wydawać książeczki czytelni­
kowi...

Przekonuję, a sam myślę: „A jeśli zawiedzie? Któż to wie? 
Nie walczyłem z nim razem”.

Poszedłem do sztabowej ziemianki drugiego batalionu. Ob­
szerne pomieszczenie. Ściany obłożone świeżym mchem. Obok 
okna wielki stół. Na nim telefon. Wszędzie porządek, czysto - 
wyczuwa się gospodarską rękę.

Ale sam gospodarz wysoki, niezgrabny melduje mi zupełnie 
nie po wojskowemu. Długie zdania, wiele niepotrzebnych pauz. 
Bluza na nim pognieciona. Twarz za to dokładnie wygolona.

Zapraszam Filipowskiego do stołu. Siadam. Zaczynam roz­
mowę. O pierwszej linii opowiada mi z dużym zrozumieniem 
sprawy. Zna charakter obrony przeciwnika. Znalazł najlepsze 
podejścia. Wymienia dowódców plutonów z nazwiska. O współ­
działaniu pododdziałów mówi mądrze. O dowódcy batalionu 
i jego zastępcy ani słowa. A przecież cały ciężar przygotowa­
nia batalionu do szturmu przypadł jemu.

„No cóż - myślę sobie - z tą robotą daje sobie radę. Ale 
jak zachowa się w innej roli?”

Naturalnie, na dowódcę batalionu należało wyznaczyć do­
świadczonego oficera. Ale jak na złość nie miałem nikogo pod 
ręką. Przybyły nowy dowódca zachorował tego samego dnia 
i musiałem go odesłać do szpitalu. Nowicjusz mimo woł/ musiał 
stać się dowódcą, szefem sztabu i zastępcą dowódcy aoj spraw 
politycznych. , /

A do tego jeszcze nowe nieszczęście!
edn
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również na VI Kongresie 
Związków Zawodowych. Zary­
sowały się więc dwie myśli 
naszych wspólnych poczynań. 
Powiązanie działalności kultu - 
ralno-wychowawczej i twór­
czości artystycznej z całokształ 
tem budownictwa socjalistycz­
nego oraz wykorzystanie wszel 
kich możliwości przyspiesze­
nia rozwoju kulturalnego słab­
szych środowisk i regionów. 
Wraz z rozwojem przemysłu 
rośnie liczebnie klasa robotni­
cza, powstają nowe, -wielkie 
aglomeracje przemysłowe, a 
równocześnie zachodzą poważ­
ne przemiany społeczno-go­
spodarcze na wsi. Otóż nowe 
zjawiska i procesy wymagają 
nowego spojrzenia na sprawy 
kultury i nowych metod dzia­
łania.

— I współdziałania...

— Właśnie. Zespolenie po­
siadanych środków rad naro­
dowych zakładów pracy, Związ 
ków Zawodowych, spółdziel­
czości, organizacji, to najistot­
niejszy element perspekty­
wicznych planów rozwoju kul­
tury uchwalonych już przez 
prawie wszystkie wojewódz­
kie rady narodowe. Takie pla­
ny ma także większość powia­
tów i gromad. Można powie­
dzieć, że Kongres Kultury stał 
się realną w tej materii siłą 
napędową.

— Czyli koordynacja to już 
nie tylko idea, ale fakty.

— I to fakty sprawdzalne. 
Przytoczę przykład Kielec­
czyzny, gdzie utworzono Woje­
wódzki Fundusz Kultury, dzię­
ki czemu wzmogła się jeszcze 
ofiarność społeczna. Kwota 
sięgająca ponad 11 milionów zł 
przeznaczona została w jed­
nym tylko roku 1966 na do­
kończenie inwestycji kultural­
nych budowanych w czynie 
społecznym. Drugie tyle prze­
znaczyły na ten cel zakłady 
pracy, związki zawodowe, spół­
dzielczość. Dzięki takiej kon­
solidacji w Kieleckiem dokonał 
się swego rodzaju skok poprzez 
wieki. Przykład woj. kieleckie­
go nie jest zresztą odosobnio­
ny. Zgodnie z pokongresowymi 
tendencjami do koncentracji 
sił i środków przystąpiły wiel­
kie miasta, wśród nich War­
szawa.

— Panie Dyrektorze, to co 
nam pan powiedział świadczy 
istotnie o korzyściach jakie 
niesie traktowanie koordynacji 
na serio. I chyba w tym kie­
runku trzeba iść dalej.

— Dlatego też w najbliższym 
czasie odbędzie się spotkanie 
Prezydium CRZZ i kierownic­
twa Ministerstwa Kultury i 
Sztuki poświęcone omówieniu 
dotychczasowych rezultatów 
współdziałania i nakreśleniu 
zadań na najbliższe lata.

Rozmawiała:
IRENA SOLIŃSKA

Na jednej z powiatowych 
narad nad sprawami roi 
nictwa ktoś z zabierają­

cych głos w dyskusji powie­
dział. że istnieją u nas akty 
prawne, chroniące powietrze i 
wodę, niewiele natomiast poś­
więcamy uwagi sprawom och­
rony ziemi — głównej naszej 
żywicielki. Można by się z 
nim nie zgodzić, przytaczając 
chociażby uchwałę Rady Mi­
nistrów z lipca ub. roku, bio- 
rącą w obronę użytki rolne 
zwłaszcza wysokiej klasy przed 
inwazją inwestycji przemysło 
wych, czy mieszkaniowych. Ale 
uchwała jest stosunkowo świe 
źej daty i zbyt często z róż­
nych względów omijana.

Tymczasem — jak w każ­
dym kraju o szybko rosnącej 
liczbie ludności a równocześ­
nie intensywnych procesach 
uprzemysłowienia i urbanizacji 
— ilość ziemi przypadająca 
na jednego mieszkańca zmniej 
sza się. Jak wynika ze wskaź 
ników podanych w referacie 
na IX Plenum KC PZPR, 
przed 20 laty powierzchnia zie 
mi wykorzystywanej rolniczo 
wynosiła w przeliczeniu na 
jednego obywatela 0,8 ha. O-
bbibiib tiiiiim ki g 11! nim

Warszawa

Plac Teatralny z lotu ptaka.
CAF — Fot. Gładysz

Diamentowe bogactwa 
Związku Radzieckiego

[A zięki odkryciu przez 
radzieckich geologów ja 

kuckich złóż diamentowych na 
Syberii Związek Radziecki stał 
się jednym z potentatów dia­
mentowych w świecie. Odkry 
cia tego dokonano na podsta­
wie teoretycznych prac, porów 
nując podobieństwo struktury 
syberyjskiej platformy (mię­
dzy Leną, a Jenisiejem) z po­
lami diamentowymi Południo­
wej Afryki. Wkrótce powsta­
ły w Jakuckiej Autonomicznej 
Republice liczne kopalnie. Mir 
nyj stał się centrum Zagłę­

Po IX Plenum K€ PZPR

Ziemia może dać więcej
becnie powierzchnia ta skurczy 
ła się do 0,6 ha. a przewiduje 
się. że w roku 1980 wyniesie 
tylko pół hektara. Stąd wnio­
sek. że na każdym kawałku 
ziemi chłopskiej na polach gos 
podarstw państwowych czy 
spółdzielni produkcyjnych trze 
ba tak gospodarować, by gle­
ba dostarczała jak najwięcej 
plonów. Intensyfikacja produk 
cji rolnej stanowiła podstawo 
wy temat obrad IX Plenum 
partii.

Rezerwy w tej dziedzinie na 
szej gospodarki są nadal duże. 
Wskazują na to chociażby 
ogromne rozpiętości w plo­
nach zbóż osiąganych w posz­
czególnych rejonach kraju, 
jak również duża nierówno- 
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bia Diamentowego. Pierwszy j 
znaleziony tutaj jubilerski dia 
ment nazwano imieniem pier­
wszej kosmonautki Walentyny 
Tiereszkowej, zaś największy 
106-karatowy wydobyty w 1 
1967 roku nazwano „Maria". 
Znalazła go robotnica kopalni 
nosząca takie imię. Na mos­
kiewskiej wystawie osiągnięć 
gospodarki narodowej ZSRR 
otwarto ostatnio ekspozycję 
diamentów. Znajdują się tu 
również sztuczne diamenty, 
wyprodukowane w Ukraińs­
kim Naukowo-Doświadczal- 
nym Instytucie Twardych 
Tworzyw. Dzięki technologii 
opracowanej w Instytucie 
sztuczne diamenty nie ustępu­
ją pod względem trwałości na 
turalnym. (AP Nowosti)

mierność w tempie przyrostu 
tych plonów. Nie zadowalają 
już w tej chwili przeciętne 
roczne plony zbóż wynoszące 
w kraju w ciągu ostatnich 
trzech lat 19,1 kwintala, cho­
ciaż w stosunku do poprzed­
niego 2-lecia było to o 2,6 q 
więcej. Oczekujemy od rolnic 
twa przyspieszenia tempa 
wzrostu plonów zbóż; które de 
cydują o rozwoju hodowli i 
równoczesnym ograniczaniu im 
portu pasz.

Możliwości intensyfikacji pro 
dukcji zbożowej są duże. Do­
wodzi tego duża rozpiętość w 
dotychczasowym przyroście 
plonów pomiędzy poszczegól­
nymi rejonami kraju. Prze­
ciętnie dla całego kraju przy­
bywało w ostatnich latach 32 
kg zboża z hektara rocznie, 
ale w woj. szczecińskim przy­
rost ten -wyniósł 72 kg., a w 
lubelskim tylko 4 kg. Dostawy 
nawozów sztucznych systema­
tycznie wzrastają w całym 
kraju. Trzeba je właściwie wy 
korzystać.

Istnieje również potrzeba roz 
wiązywania wielu spraw wy­
kraczających poza kulturę u- 
pra-wy roli i rozwój hodowli, 
a dotyczących już struktury 
rolnictwa. W racjonalnym wy 
korzystaniu ziemi przeszkadza 
w wielu rejonach kraju tzw. 
szachownica gruntów. Poletka 
poszczególnych gospodarzy są 
tak wąskie, że trudno siać sze 
rokim siewnikiem, nie mó-wiąc 
już o zastosowaniu innych ma­
szyn. Miedze i drogi 

dojazdowe zajmują niemal ty

„Presom** i forsaj^ nowości

Jak trafić do klienta
Rynek jest czuły, wyma­

gający. Dodajmy wyma­
gający z roku na rok 

bardziej. Wysuwa stale nowe 
potrzeby i wyższego rzędu. 
Chodzi przy tym głównie o ar 
tykuły trwałego i powszechne 
go użytku pochodzenia prze­
mysłowego.

Dawne metody badania ryn 
kowych potrzeb i ich zaspoka 
jania już nie zdają egzaminu. 
Zagadnieniami tymi zajmować 
się powinny wyspecjalizowane 
placówki koordynujące cało­
kształt poczynań w tym zakre 
sie i poświęcające się wyłącz­
nie problemom elastycznego, 
prawidłowego dostosowywania 
produkcji do aktualnego popy 
tu nie tylko z punktu widze­
nia ilości, ale asortymentu i 
jakości.

W przemyśle maszynowym 
działa już taka instytucja (pod 
nazwą „Fredom”) i na ogół 
spełnia nałożone na nią zada 
nia. Forsuje nowości, wysta­
wia je w specjalnych skle- 
uach, zasięga opinii klientów. 
Czuwa nad szybkim uruchamia 
niem dużych serii produkcyj­
nych. Czyni to najczęściej w zgo 
dzie z aparatem handlu, ale 
nieraz i wbrew jego poglą­
dem. na własne ryzyko. Prze­
ważnie trafia w gusty odbior 
ców.

Istniała jednak dotychczas 
poważna luka w innym potęż­
nym naszym przemyśle, który 
także ma niepośledni wpływ 
na stan zaopatrzenia rynku, 
mianowicie w przemyśle che­
micznym. Tam nikomu w zasa 
dzie nie leżała na sercu wy­
łącznie sprawa produkcji ryn- 
kowej. Ale i w tym dziale do 
konano zasadniczego kroku na 
przód.

Oto niedawno powołana zos 
tała w przemyśle chemicznym 
organizacja „Chedom". która 
zaim’e się wprowadzaniem do 
produkcji nowych artykułów 
rynkowycn z tworzyw sztucz-. 
nych i gumy oraz wyrobów 
ebemi’ gospodarczej. „Che- 
dom” zorientuje się. jakich 
artykułów z tych branż naj- 
bard^M nam brakuje. Opra­
cowane ^eda wzory tych wy­
robów. ,które od razu kiero- 
w»ć sie będzie /do produkcji. 
..Cbedom” ma ściśle współdzia 
łać z innymi nrzemvsłami 
(głównie ciężkim i lekkim), z 
handlem, biurem wsnółnracy 
z konsumentem ..Opinia”. In­
stytutem Wzornictwa Przemrs 
łoweeo i innvmi ntacówkam*.

Powołanie ..Ohednmu” (z sie 
dz'ba w Łodzi) świadczy, że 
również w przemyśle chemicz 

le powierzchni co same pola. 
Stąd konieczność komasacji 
gruntów, co podkreśliło IX Ple 
num.

Intensywne wykorzystanie 
ziemi — to również przejęcie 
jej z rąk tych gospodarzy, któ 
rzy nie mają następców, a ze 
względu na wiek czy z innych 
powodów nie mogą już nowo­
cześnie i wydajnie gospodaro­
wać. Postanowienia IX Ple­
num przewidują dla tych gos 
pedarzy renty, możliwość za­
trzymania kawałka ziemi i za 
budowań. Reszta ich gruntów 
jeśli wynosi co najmniej 5 ha, 
przekazana będzie tym którzy 
mogą i potrafią wydobyć z ro­
li wysokie zbiory. Zależnie od 
miejscowej sytuacji ziemia 
przejdzie w ręce gospodarstw 
państwowych, spółdzielni pro 
dukcyjnych, kółek rolniczych 
bądź też właścicieli gospo­
darstw indywidualnych, któ­
rzy mogą i chcą intensywnie 
gospodarować na większym 
areale.

W ciągu ponad 20 lat wła­
dzy ludowej wieś wiele prze­
jęła od miasta w sposobie ży­
cia i pracy. Jest to proces nie 
wątpliwie korzystny. Szacu­
nek dla ziemi mieszkaniec 
wsi posiadał zawsze; warto, by 
mieszkańcy miast przejęli od 
rolników tę cenną cechę. Wte­
dy nowe osiedla mieszkanio­
we czy zakłady przemysłowe 
nie wyra stałyby na gruntach 
najbardziej wydajnych, gdy 
można ie lokalizować na nie­
użytkach. Leży to w dobrze 
pojętym interesie miast0 i wsi.

KŁD

nym wzrasta zainteresowanie 
produkcją wyrobów rynko­
wych. W tym roku przemysł 
ten otrzymał m. in. fundusz 
nowych uruchomień, który ma 
służyć rozwijaniu tzw. „małej 
chemii" (są to m. in. nowo­
czesne środki piorące i czysz 
czące, kosmetyki itp.).

Rynek krajowy jest coraz 
bardziej zainteresowany no­
wościami produkcyjnymi z za 
kresu gospodarstwa domowe­
go, sprzętu turystycznego, ga­
lanterii. Chodzi o to, aby wiel 
ka chemia, wielka synteza — 
nie przesłaniała małych po­
trzeb zwykłego klienta. Propa 
gatorem na rzecz zbliżenia che 
mii do rosnących potrzeb ryn 
ku ma być właśnie „Chedom”.

Placówka będzie sondowała 
rynek oraz opinie klientów, bę 
dzie ustalała najpilniejsze po­
trzeby i jednocześnie będzie 
zbierała informacje na temat 
aktualnych osiągnięć małej che 
mii w różnych krajach. Infor­
macje te będą wykorzystywa­
ne jako inspiracja do urucha­
miania produkcji określonych 
artykułów rynkowych.

Zadania te są już częściowo 
realizowane. „Chedom” zwró­
cił się np. do wszystkich cen­
tral handlu zagranicznego, in­
stytutów naukowo-badawczych 
i innych ośrodków o przekazy 
wanie wiadomości o bieżących 
nowościach produkcyjnych w 
interesujących rynek bran­
żach przemysłu chemicznego.

Gdy zajdzie potrzeba sko­
rzystania z wzorów atrakcyj­
nych wyrobów produkowanych 
za granicą, zadaniem „Chedo- 
mu” będzie zbadanie ewentu­
alnych praw patentowych, za­
sobów dostępnych w kraju su­
rowców oraz możliwości pro­
dukcyjnych w konkretnych za 
kładach naszego przemysłu.

Zjednoczenia ustosunkowa­
ły się do zadań „Chedomu” po 
zytywnie; jeszcze w tym roku 
zamierzają zrealizować sze­
reg jego propozycji asortymen 
towych. w głównych działach 
chemii

Jeżeli tego rodzaju placówki 
jak „Fredom” lub „Chedom” 
będą w pełni docenione przez 
przemysł jeśli znajdą zrozu­
mienie w organizacjach handlo 
wych — to w stosunkowo 
krótkim czasie działalność ich 
powinna przynieść widoczne 
na rynku korzyści. A o to prze 
cięż chodzi.

TADEUSZ SAPOClNSKI

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 247 (7364) 19 X 1967



I liqa piłkarska

» MODNE OBUWIE*
» TOREBKA

Złote medale Polaków 
w Meksyku Remis lidera

# lub PARASOLKA
NAJMILSZYM UPOMINKIEM DLA
IREN URSZULI

Baszanowski nowym rekordzistą świata

Wspaniały sukces odnieśli polscy sztangiści w trzecim dniu zawo­
dów w podnoszeniu ciężarów podczas imprez Tygodnia Przedolim­
pijskiego w Meksyku. Złoty medal w wadze lekkiej wywalczył 
Waldemar Baszanowski. ustanawiając rekord świata w trójboju re-
zultatem 440 kg.

Poprzedni rekord należał do Ka 
cury (ZSRR) i wynosił 437,5 kg. 
Nasz reprezentant pobił także re-

XII Rajd Zachodni

Brawa Trzcianka!
w Trzciance zakończyła się naj­

większa impreza turystyczna po­
znańskiego środowiska akademic­
kiego — XII Ogólnopolski Zachod­
ni Rajd Studencki. Tegoroczny 
rajd — pod protektoratem człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego CRZZ i wice­
przewodniczącego ZG TPPR — 
Ignacego Logi-Sowińskiego. jako 
cel główny zakładał uczczenie 50 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. Stąd wiele tras przebiegało 
szlakami walk Armii Czerwonej 
w 1945 roku. Rocznica znalazła 
także swój wyraz w programach 
bardzo ciekawych ognisk, wresz­
cie w niedziele delegacja studenc­
ka złożyła wieńce pod pomnikiem 
— mauzoleum żołnierzy radziec­
kich w Trzciance.

Uczestniczyło w rajdzie 1038 
osób z 5 województw: poznańskie 
go. zielonogórskiego, szczecińskie­
go. gdańskiego i bydgoskiego. U- 
cTestnicy przemierzyli pieszo 14 
tras. „Kaczka rajdowa” (nieofi­
cjalny organ prasowy kierownic­
twa rajdu) ukazała sie 3 razy. 
Tradycyjny quiz rajdowy wygrał 
W. Lisiecki z MI r. chemii U AM. 
rrurvści nrzyniesli ze sobą ponad 
200 książek, które przekazane zo­
staną szkole podstawowej w Żeli- 
chowie (gromada Kuźnica Żeli­
chowska). Na mecie (ośrodek 
POcTiW nad jez. Sarcz) czekale 
na wszystkich znakomita grochów 
ka, wvstawa rysunków H. Derwi- 
cha, a przede wszystkim niezmier 
nie serdeczne przyjęcie ze stronv 
władz i mieszkańców Trzcianki.

Organizatorami całości byli: Od 
dział Międzyuczelniany PTTK ’ 

Okręgowa ZSP przy współ­
pracy ZW i ZP TRZZ oraz 
y>T<kFiT w Trzciance. Całości- 
cnrsprpie dowodził K. Kurpiński 
student Politechniki Poznaf-,::v’e4 

(ad)

Jeździeckie 
mistrzostwa Polski

W Poznaniu rozpoczęły się jeź­
dzieckie mistrzostwa Polski. W 
konkurs;e ujeżdżania prowadzi Ma
rian Babirecki na ,,Volcie”,
przed Mickunasem (Cwał Poznań) 
na „Hanibalu” oraz Kleinem (Nad 
wiślanin — Kwidzyn) — na „Bała­
ganie”. (za)

Mięsowicz bez porażki
Przedwojenny mistrz Poznania 

w szachach Adam Mięsowicz umoc 
nił pozycje lidera w tegorocznych 
mis’rzostwach okręeu wygrywając 
czwarta z kolei partię turnieju. 
Świetnie dysponowany weteran 
szachownicy, zadziwiający niezwy­
kle szybka grą, wyprzedza w tur­
niejowe: tabeli Bernarda (Lech), 
Schmidta i Graike (Pocztowiec).

Dziś o godz. 17 w Domu Kultu­
ry Kolejarza niąta runda mi­
strzostw (nt)

kord świata w podrzucie wyni­
kiem 170 kg i poprawił własny 
rekord świata w rwaniu, osiąga­
jąc 135,5 kg. Drugie miejsce w tej 
wadze zajął także reprezentant 
Polski, Marian Zieliński — 415 kg.

W wadze piórkowej drugie miej 
sce zajął Rudolf Kozłowski. Uzy­
skał on w trójboju 375 kg. Drugi 
nasz reprezentant. Mieczysław No 
wak, po zaliczeniu 115 kg w wyci- 
skafiiu, nieoczekiwanie spalił 
wszystkie podejścia w rwaniu i od 
padł z konkurencji.

W półfinałach biegu na 400 m 
trzech Polaków zakwalifikowało 
się do dalszych pojedynków, mia­
nowicie: Borowski. Werner i Ba- 
lachowski.

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się regaty żeglarskie. Po dwóch 
biegach na czele tabeli znaleźli się 
reprezentanci ZSRR przed Węgra­
mi, USA, Francją. Japonią i Bel­
gią. Radzieccy żeglarze zdobyli 
najwięcej medali — 6, w tym 3 
złote. (O-x)

Wczoraj rozegrano cztery zaleg­
łe spotkania ekstraklasy piłkar­
skiej. Niespodzianką był remis ma 
rudera w tabeli — wrocławskiego 
Śląska z liderem — chorzowskim 
Ruchem 0:0. Remisem zakończył 
się również pojedynek Polonii (By 
tom) z mistrzem Polski — Górni­
kiem (Zabrze) 2:2 (1:1). w Krako­
wie Wisła przegrała z warszawską 
Legią 0:2 (0:1) a sosnowieckie Za­
głębię pokonało ŁKS 1:0 (0:0).

Po tych spotkaniach aktualna ta
bela ekstraklasy 
następująco:
1. Ruch Chorzów

przedstawia się

2.
3.
4.
5.
6.

Legia W-wa 
Polonia Bytom 
Pogoń Szcz. 
Stal Rzeszów 
Górnik Zabrze

7. Odra Opole
8. GKS Katowice
9. Zagłębie Sosn.

10. Szombierki Bytom
11. ŁKS Łódź
12. Gwardia W-wa
13. Śląsk Wrocław
14. Wisła Kraków

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

16
16
13
12
11
10
10

9
8
8
7
6
5

Spartakiada bokserska

25—10

13—9
12—11

15—13 
10—12 

8—9

16—17 
9—12

10—19

6—12

Zapraszamy do sklepów MHD OBUWIEM przy ulicy: 
Lampego 1 — Lampego 11 — Ratajczaka 31, 
plac Wolności 11 i Czerwonej Armii 9. 

M8340

Wojew. Zakład Usługowo - Produkcyjny 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 
w POZNANIU

ZAWIADAMIA, ŻE
PRZYJMIE DO WYKONANIA 
jeszcze w tym roku, 
następujące roboty i usługi:

• remonty i montaż instalacji odgro­
mowych znormalizowanych,

• malowanie konstrukcji drewnianych 
farbami ognioochrormymi,

• remonty i montaż stałych instalacji 
gaśniczych,

• montaż stoisk gaśniczych.
Oprócz wyżej wymienionych robót Zakład 

wykonuje wszelkie usługi w zakresie ochrony 
przeciwpożarowej.

Jednocześnie informujemy, że przyjmujemy 
zlecenia na rok 1968 i lata następne.

Zlecenia należy kierować do Dyrekcji Zakładu 
— Poznań, ul. Kantaka 4.

Informacje uzyskać można pod nr telefonu: 
501-82 i 501-83. K8070

Wielobranżowa 
Spółdzielnia Pracy 

„USŁUGA” 
zawiadamia, 

że w ramach usług 
dla ludności, 

ZAKŁAD USŁUGOWY 
nr 15/III - Poznań, 

ul. Piekary 1, 
tel. 529-11, 

WYKONUJE 
przeróbki łóżek na 

tapczany 
i kanapotapczany.

M8120

UWAGA!

CZWARTKI SAMOCHODOWE
zostały uruchomione

z dniem 28 września
NA TARGOWISKU „MOTOZBYT”
POZNAN - ANTONINEK, 
ul. Gorysława (narożnik Chociebora) 
Zapraszamy wszystkich zainteresowanych.

K7732

Daniela Jaworska i Jan Werner 
zdobyli złote medale podczas przed 
olimpijskich zawodów lekkoatle­
tycznych w Meksyku. W finale 
biegu na 400 m startowało trzech 
Polaków. Zwyciężył Jan Werner 
rezultatem 45,7, wyrównując swój 
rekord życiowy. Warto dodać, że 
jest to najlepszy w bieżącym se­
zonie wynik w Europie. Borowski 
był czwarty — 46,6, a Balachowski 
piąty — 46,7 — obaj pobili rekor­
dy życiowe.

Piękny sukces odniosła Daniela 
Jaworska — najlepsza oszozepnicz- 
ka świata roku 1967. W Meksyku 
— mieście przyszłorocznych I- 
grzysk Olimpijskich — zajęła piec 
wsze miejsce — 50,76, wyprzedza­
jąc Japonkę Katayamę i sławną 
zawodnic-zkę rumuńską Penes. W 
środę startowała w eliminacjach 
biegu na 800 m Danuta Sobieska. 
Z rezultatem 2.12,3 zakwalifikowa­
ła się do finału. W biegu na 400 m 
ppł. Weinstand był piąty z cza­
sem — 51,1.

W pozostałych konkurencjach pa 
dło ki’ka świetnych wyników. 
Rzut młotem wygrał Klim (ZSRR) 
— 70,40. W biegu na 400 m ppł. 
Whitney (USA) osiągnął rezultat 
49,8. Bieg na 200 m kobiet zakoń­
czył się zwycięstwem Cobian (Ku 
ba) — 23,1.

Fo trzech konkurencjach w 5- 
boju nowoczesnym prowadzi re­
prezentant Węgier Istvan Mona — 
3.130 pkt. wyprzedzając Szweda 
Jacobssona i swego rodaka Bal- 
czo. W klasyfikacji drużynowej 
prowadzą Węgry — 8.599 pkt.-
przed Związkiem Radzieckim — 
7.082 USA — 6.738, Francją — 6.438 
i Meksykiem — 6.334 pkt.

Zakończyły się zawody gimna­
styczne kobiet. W wieloboju zwy­
ciężyła Kuczyńskaja (ZSRR) — 
77,in. wyprzedzając Krajcirovą 
(CSRS). W klasyfikacji drużyno­
wej pierwsze miejsce zajęła Cze­
chosłowacja — 375,70 przed Związ-

Młodzież degraduje 
mistrzów

kiem Radzieckim 375,50, Japo-
nia — 369,15 i Węgrami — 356.20.

(o-za)

Poznań-Gottbus 79:76
W Poznaniu zakończyło się mię­

dzynarodowe spotkanie lekkoatle­
tyczne juniorów między reprezen­
tacjami Poznania i Cottbusu. Zwy 
ciężyła reprezentacja Poznania
7J ‘76. (za)

t
Dnia 16 października 1967 r. Zasnął w Bogu, 

przeżywszy lat 81, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek

Franciszek Zwierzyński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o^godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 

W g-łębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznan. ul. Biała 1 m. 5. 9834 g

Dnia 15 października br. zmarł dobry kolega 
wozowego praCownik Zarządu Handlowo-Prze-

Mieczysław Jachalski
rewizor pociągu

_ PJ^rZebln°£będzie się w ^wartek, dnia 19 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
składają

RADA ZAKŁADOWA ZZK — POP 
WSPÓŁPRACOWNICY z DOKP

w p 0 znaniu K8378

W dniu 11 października 1967 r zmarła w Su­
wałkach po długich i ciężkich cierpieniach, 

z RAKOWSKICH

Jadwiga Mickaniewska
Odeszła nasza długoletnia, ofiarna pracow­

niczka i serdeczna koleżanka. Pamięć o Niel 
pozostanie wśród nas na zawsze.
w^uwałkach^^ Się dnia 13 Pażdziernika br.

DYREKCJA i PRACOWNICY
Miejskiej Biblioteki Publicznej 

im. Edwarda Raczyńskiego
9757g

* ° Z N A Ń 
Grunwaldzka

i złożyłeś już kupony
CZY WYPEŁNIŁEŚ

KOZIOŁKÓW”
K8368

Przeds. Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
W POZNANIU, Ul. Głogowska 127 

WEŹMIE W DZIERŻAWĘ 
zaraz do dnia 31. XII. 1968 r.

Potrzebna pomoc domo­
wa dwa razy w tygod­
niu, warunki dobre. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8664g.

pomieszczenia na lokaje biurowe
o powierzchni ca 50

najchętniej w dzielnicy Grunwald.
M8259

Sprzedam samochód War 
szawę, silnik po kapital­
nym remoncie. Galiński 
Poznań, Nad Potokiem 19 
m. 9, od godz. 18. 9279g

Zakłady Jajezarsko - Drobiarskie
w POZNANIU,

ni. Starołęcka 57, telefon 742-11 do 13
INFORMUJĄ, ŻE

P R Z Y J M Ą REFLEKTANTÓW 
na kontraktację kurcząt typu „broiler” 

posiadających pomieszczenia o powierzchni 
co najmniej 200 m«, 

Informacji udziela Dział Skupu 1 Kontraktacji 
Zakładów.

Pierwsza seria ćwierćfinałowych 
spotkań spartakiady bokserskiej 
przyniosła sporo niespodzianek.

Największą sensacją mistrzostw 
jest repiezentant Katowic 23-letni 
Wadas w wadze piórkowej. Po wy 
eliminowaniu reprezentanta Pol­
ski Czapko, w ćwierćfinale po bar 
dzo ambitnej i dobrej technicznie 
walce wyeliminował kolejnego re­
prezentanta Polski — Bendiga. 
Drugą niespodziankę zgotował L. 
Żeleźniak (Wrocław woj.), który 
pokonał 3:2 mistrza Polski z ubie­
głego roku Rybskiego (Bydgoszcz).
Wielkim odkryciem spartakiady^ 
łódzkiej jest reprezentant Wrocła­
wia woj. Kreps w wadze półcięż­
kiej. W eliminacjach ten świetnie 
zbudowany 21-letni pięściarz wy­
grał z rutyniarzem Guzińskim. W 
ćwierćfinałach Kreps spotkał się z 
Fabichem (Gdańsk), z którym sto­
czył emocjonujący i bardzo wy­
równany pojedynek, w którym, 
zdaniem obserwatorów, lepszym 
był Kreps. Werdykt sędziowski ■ 
był jednak zaskakujący. Zwycięst 
wo przyznano Fabichowi. Z poz­
nańskich pięściarzy walwył jedy­
nie w wadze lekkośredniej Sko­
wroński wygrywając zasłużenie z 
Kaczorowskim (Łódź).

Poziom pierwszej serii spotkań 
ćwierćfinałowych był dobry, mimo* 
że zawodnicy mają już za sobą 
cztery dni walk. Wprawdzie by­
ło zbyt wiele kontuzji łuków 
brwiowych, ale jest to wynikiem 
małej uwagi sędziów ringowych. 
W punktacji .drużynowej prowadzi 
nadal Rzeszów 12 pkt., przed Ło­
dzią miasto 10 pkt. oraz Warsza­
wą, Bydgoszczą. Wrocławiem mia­
stem i Gdańskiem — po 9 pkt.

(za)

Gosposia dochodząca po­
trzebna. Ul. Rolna 9 F
m. 8, od 15. 9108gpr

sb

Magnetofon, tanio kupię.
Poznań, Chwiałkowskie-
go lOa m. 17. 8511gpr

Kto odstąpi ogródek dział 
kowy przy Reymonta. Wa 
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9727g.

Kupię MZ lub Jawę. Tel.
583-267. 9213g

Sprzedaż

Samochód NSU Prinz — 
przebieg 10.000, sprzedam,

^rzetKT^i

K7947

telefon 473-57. 9321g

Sprzedam samochód na 
ropę do remontu i silnik 
Mercedes. Poznań, Armii 
Czerwonej 17 m. 17.

9330g

Zamienię mieszkanie, na 
dające się na lokal han­
dlowy, lub na usługi, w 
dobrym punkcie Poznania 
— na mieszkanie, również 
w centrum Poznania. O- 
ferty '„Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9342g.

Przyjmę na pokoje pa­
nów i panie. Górczyn, — 
Kościańska 44. 9175g

Zaszczytne 
wyróżnienie

Międzynarodowa Federacja Sa-
neczkowa FIL powołała jury zawo 
dów saneczkowych Igrzysk Olim­
pijskich w Grenoble. Funkcję 
przewodniczącego powierzono pre 
zesowi Polskiego Związku Spor­
tów Saneczkowych mgr. Lucjano­
wi Swiderskiemu. W skład jury 
wchodzą ponadto: Amerykanin 
Volley Cole oraz Szwajcar Rudi 
Widmer.

(za)

W dniu 16 października 1967 r. zmarła nagle 
nasza pracowniczka i koleżanka

Stanisława Korek
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz.

12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej wyrażamy 

SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.
P. O. P, - RADA SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdzielni Inwalidów im. dr. Fr. Witaszka

K8393

Dnia 17 października 1967 roku zmarła nasza 
ukochana matka babcia 1 teściowa

z PIOTROWSKICH

Wanda Bakerzak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godz.

15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążony
SYN z RODZINĄ

9885g

Dnia 15 października 1967 r. zmarł

Bernard Umbreit
adwokat, 

współzałożyciel i członek 
Zespołu Adwokackiego nr 3 w Poznaniu.

Niespodziewana śmierć zabrała nam przyja­
ciela, szczerego kolegę, człowieka światłego 
umysłu i szlachetnego charakteru, zawsze 
ofiarnego i życzliwego towarzysza naszej pracy.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w 
czwartek, dnia 19. X. 1967 r. o godz. 14.15 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

ADWOKACI, APLIKANCI ADWOKACCY 
i PRACOWNICY

Zespołu Adwokackiego nr 3 w Poznaniu
9760g

Uytworuia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
13 7778g

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe 73 m‘, nowe bu 
downictwo w Kaliszu, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 9219g.

Akordeon 80-ba sowy ta- 
3 i o sprzedam. Krośnień-
ska 6. 9652g

Sprzedam korzystnie pie 
rzynę. Tel. 581-81, wewn.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, dwupokojowe — 
we Wrocławiu, telefon —• 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty: tel. 459-28, po

58. 8840g
godz. 20. 9303g

Sprzedam ciągnik „Ursus” 
z podnośnikiem. Żebrów 
ski Sokolniki Małe, pocz­
ta Kazimierz, pow. Sza-
mctuły. 9180g
Pelisę damską sprzedam. 
Plac Kolegiacki 13 m. 5. 

9193g

Mieszkanie samodzielne 
3-pokojowe, komfortowe, 
105 m‘ — zamienię na po­
dobne mniejsze. Telefon 
523-83 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
7812m.

Sprzedam piecyk gazo­
wy z piekarnikiem. Prze 
mysłowa 29 m. 2. 9200g
Sprzedam korzystnie me­
ble kuchenne, mało uży­
wane. Rawicka 101.

920 Ig
Sprzedam pianino Wol- 
kenhauer, stan dobry oraz 
bojler elektryczny, nowy 
80 1. Weigt Leszno, Swię-
ciechowska 35. 9217g
Sprzedam wzmacniacz do 
gitary elektrycznej. Jac­
kowskiego 29 m. 6, od
godz. 16. 9250g
Sprzedam taksometr mar 
ki Hałda. Galiński — Po­
znań, Nad Potokiem 19 
m. 9, od godz. 18 . 9280g
Sprzedam eleganckie za­
graniczne futro damskie. 
Mt‘Gehrke Poznań, ul. Łu 
kaszewicza 39 m. 3.

9287g

Sprzedam pianino „Carl 
E<’ke” Lewandowska, Ry­
nek Sródecki 3 m. 2, tel. 
721-74. 9300g

Samochody
Sprzedam „Trabanta” 601 
lub zamienię na „Combi” 
601, Kaliszczak, Wągro­
wiec, Kościuszki 42.

9115g

Mieszkanie 3l/j-pokojowe 
z łazienką, II piętro, śród 
mieście — zamienię na 4 
pokoje z łazienką, I pię­
tro. Warunki zamiany do 
omówienia. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7826m.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią komfortowe z te­
lefonem na dwa oddziel­
ne mieszkania 2 pokoje z 
kuchnią i kawalerkę — 
względnie pokój możli­
wie w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7810gm
Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka dla
7957m.

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:!

SAMOCHODU marki „Warszawa” - furgon1 M-20, 
nr inw. j-100 — cena wywoławcza 18.000 zł, oraz 
marki „Warszawa” - furgon M-20, nr inw. JO-93 
— cena wywoławcza 18.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 listopada br. o go­
dzinie 11 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Samochód można oglądać w poniedziałki i czwart­
ki od godz. 10—12 po uprzednim zgłoszeniu się na 
wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Przedsiębiorstwa lub na konto 1218-6-1050 
w NBP I/O/M Poznań w przeddzień przetargu.

K8036

Pracownicy poszukiwani^

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu, ul. Wołowska 58/70 — przyjmie 
zaraz n/w pracowników:
— 2 PALACZY CO — dó kotłowni parowej niskie­

go ciśnienia 0,5 atm. 2 kotły o powierzchni 
ogrzewania 39 m sześć. — wymagane uprawnie­
nia na obsługę w/w kotłów oraz KANDYDATÓW 
na kurs palaczy kotłów centralnego ogrzewania, 

— INŻYNIERA ELEKTRYKA — na stanowisko st.
weryfikatora do działu projektowo-kosztoryso­
wego.

— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW ELEK­
TRYKÓW — na stanowiska projektantów, praca 
w systemie akordowym.
TECHNIKA ELIKTRYKA 
spektora bhp.

na stanowisko in-

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia 
pok. nr 28 Poznań — Junikowo, ul. Wołowska 58/70. 

Dowóz pracowników od i do miejsca pracy auto­
busami przedsiębiorstwa. M7845

Willa bliźniacza 4-poko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne, częściowo do 
wykończenia, Dębiec - 
Swierczewo, 360.000 zł, 
wpłaty 300.000, reszta hi­
poteka bankowa, ogrod­
nictwo w Poznaniu, do­
brze zaprowadzone 7.590 
m* ogrodowej ziemi, 7 
szklarni, centralne ogrze 
wanie, zabudowaniami, 
zelektryfikowane, 650.000, 
wpłaty 550.000 — sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań

Poszukuję sklepu na pra 
ccwnię zegarmistrzowsko- 
grawerską w Poznaniu. 
Warunki do uzgodnienia. 
Wiadomość: Jackowskie­
go 31 m. 22. 9105g

Szukam wspólnika do bu 
dowy domku jednorodzin 
nego ewentualnie bliźnia 
ka. Posiadam działkę w 
dobrym punkcie. Oferty 
„Prasa, Grunwaldzka 19 
dla 9013g.

skiego 16. 9434g
Sprzedam 4 ha ziemi, bli 
sko Poznania, nadające 
się na ogrodnictwo, wo­
da. światło na miejscu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 9231g.
Sprzedam parcelę budów 
laną 486 m* w Żabikowie, 
w dobrym punkcie. Po­
znań, Jerzego 3 m. 2.

9248g

Działka 7.500 mt w rejo­
nie Poznania z przezna­
czeniem na ogrodnictwo 
z prawem zabudowy — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sek’, Grunwaldzka 19 dla 
9098g.
Sprzedam willę z ogro­
dem, garażem, wolnym 
mieszkaniem we Wrześ­
ni oraz działkę ogród — 
1500 m!. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9183g

Połowę wyłączonej willi 
sprzedam. Oferty „Pra- 
’3” Grunwaldzka 19 dla 
9214g.

Sprzedam dom z wolnym
mieszkaniem. Leonard
Fischer, Kostrzyn Wlkp., 
ul. Poznańska 18. 9249g
Sprzedam willę z dużymi 
zabudowaniami gospodar­
czymi, 0,5 ha ziemi przy 
jeziorze w Bninie. Palacz
ul. Biernacka.
mość — Poznań, 
tajczaka 13 m. 1

Wiado- 
Ul. Ra- 

9252g

Sprzedam lub wydzierża 
wię 4.5 ha ziemi, 6 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9?63g.

Garaż oddam do samocho 
du osobowego (Grunwald) 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9237g.

Wdowiec lat 59, bezdziet­
ny, samodzielne mieszka­
nie pokój kuchnia, pozna 
panią od lat 40—55. Mo­
że być biedna, dobry cha 
rakter. Cel matrymonial­
ny. Zdjęcia pożądane — 
zwrot ręczę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
S020g.

Kawaler — technik z mie 
szkaniem, pozna przystoj 
ną pannę w celu matry­
monialnym, w wieku 25 
—30 lat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9022g

W dniu 16 października 1967 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza, nigdy niezapomniana matka, teściowa, ba­
bunia, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 81, sp.

Franciszka Kwaśniewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm 

o godz. 14.15 na Junikowie,
o czym w nieutylonym żalu zawiadamiają 

9863P CÓRKI z RODZINĄ

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 2Ó. 8414g.

Pani inteligentna wysoka 
na stanowisku, posiada­
jąca dom, pozna kawalera 
z charakterem, kultural­
nego z wyższym wykształ 
ceniem do lat 36. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9i04g.

Czyszczenie dezynfek-
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

R539e
Naprawiam wskaźniki cie 
plne do samochodów. Ze 
garmistrz, Garbary 26.

9313g

Rozwiedziona, przystojna, 
lat 50 z mieszkaniem, po­
zna pana do lat 60. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9127g.

KedaęDje Kolegium- Marian Flejsterowfca fseteretan redakcji). Tadean Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Pnr^rn 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapskl Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefonv 611-21 łączy działy: sekretariat redakcll 857-76. w godz. od *-18: redaktor naczelny 657-76; zastępca red naczel^^^
dział łącypoścl z czytelnikami - informacje dla czytelników 857-13: dział miejski «59-39; redakcja noens 4'1-73 471-94 , 453.31 
Poznańskie Wydawnictwo Praso... rsw Prasa" Błnro r Mjr! Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 . di-2i za i 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada O warnnkaeb prenn merat” tnformjru udzipisia nlacówki R<>rht>" t n k. zoii^

Graficzne tm. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3 Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. A .4 y

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne. welony. 1 
nakrycia de chrztu, ubra I 
nia Długa, 9. 80582 I

Który z panów znużony 
samotnością (wiek od 55 
wzwyż) posiadający miesz 
kanie, podzieli los z sa­
motną (lat 50), dobrego 
charakteru, gospodarna^ z 
braku znajomości. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9187g.
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czwartek

Piotra

Słońce: 6.23—16.51
Sezon w Pałacu Kultury

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 16 „Czerwone pantofel­
ki”; OPERA — g. 19 „Tannhau- 
ser”; OPERETKA — g. 19 „Gaspa- 
rone”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Baśń o pięciu braciach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30. 15, 17.30 , 20 „Viva 
Maria” (franc. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, „Dzieci kapitana 
Granta” (ang. 11 1.). g. 18, 20.15 
„Zycie zamku” (franc.-włoski 16
L); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15
kingowie” (USA 14 g.

„Wi 
19.30

„Wojna i pokój” I i II seria (radź, 
od lat 14) — seąns zamknięty; 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Stajnia na Salvato- 
rze” (poi. 14 1.); GONG — g. 10 
„Olbrzym” (USA 14 1). g. 16. 18, 20 
„Nagie ostrze” (ang. 16 1.); GRUN 
WALD — g. 17 „W kraju Koman-
czów” (USA 
g. 10. 12, 14 
11 1.). g. 16, 
(franc. 18 1.); 
ne: KOSMOS

16 1.); GWIAZDA — 
„Fatalny list” (ang.
18. 20.15 
HUTNIK 
— g. 18 .

ścig” (USA 11 1.); MALTA

„Szczęście” 
— nieczyn- 

.Wielki wy-
g.

16, 18, 20 „Wojenko, wojenko” 
(franc.-rum. 14 1.): MINIATURKA 
— g. 15. 17.30, 20 „Tunel” (runą. 16 
1.); OLIMPIA — g, 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Oferta matrymonialna” 
(włoski 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18, 20 „Sami swoi” (poi. 14 1.): PA-
ŁACOWE 
JAŹŃ —

nieczynne; PRZY-
nieczynne

NIAK — g. 17.30. 20
; PANCER- 
,Helena Tro-

jańska” (USA 14 1.); RIALTO — g. 
10. 12.30, 15, 17.30 „Koty” (franc. 
18 1.). g. 20 „Jak zdobyto dziki 
zachód” (USA 16 1.): SCALA — g.
15.30. 18. 20.30 .Darling” (ans. 18
I.); TĘCZA — g. 16. 18, 20 „Zacne 
grzech v” (nol. 16 1.); W AFT A — g. 
10. 12.30. 15, 17.30 . 20 „Z piekła do 
Teksasu” (USA 14 1A: WCZASO­
WICZ (Puszczvkowo) — g. 17 „Bi” 
ła pani” (czeski 14 1.). g. 19.15 „Lu 
dzie w hotelu” (USA 16 1.): WIT -
DA g. 10 12.30. 15. 17.30, 20
„Wczoraj, dziś jutro” ("rłnski 16
1.): WRZOS (Luboń) — C. 18 „Nie­
złomny Wiking” (USA 11 1.); 

(Mosina! — g. 17 ,.Frzvgn-
dv Wernera Holta” (N^D 16 1.). g.
19.15 „ 
14 1.): 
czynne 
12—21 „

.Olimpiada w Tokio” (jan.
ZNICZ (Zabikowo) — nie-

; FOTOPT.A^TI^ON 
.Krym — Odessa”.

g-

nv>ł łt>v

Szpital Miejski im. Strusia (chi­
rurgia, interna, okulistyka) — ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do-
mu tel. 666-66: porady lekar-
skie tel. 637-35: nodstacje: ul. Kór­
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (ca­
ła dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — cała 
dobę: pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-1? cała dobę: chirurgiczne II 
u’. Kasprzaka 16, tel. 623-55, cała 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Autcki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53. 
S»«rołecka ?9 (dvżur nocny)._

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-4U 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St.

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowel Mo 

stówa 7 — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie­

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego

19) g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (Stary Rynek) g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g. 11-^18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15

WYSTAWY

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Grafika litewska” i „Zdjęcia cy­
kliczne” — g. 10—18 (do 29 bm.)

Pawilon Meblowy (Swarzędz, ul , 
Wrzesińska 28) — XXXI Wystawa
mebli współczesnych g. 8—18
(do 22 bm.).

Klub „Od Nowa” (Wielka 1) — 
Prace Antoniego Zydronla — g. 
17—22 (do 20 bm.).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary (1945—1967) ze zbiorów Muzę 
ów Narodowych: — Poznania, 
Warszawy i Krakowa” — godz.

Klub „Mozaika” (St. Rynek 
73/74 — „Ukraina Radziecka — 
1967" — g. 10—15 i 17—21 (do 7. XI.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) —
.Grafika użytkowa NRD” g.

p oznański Pałac Kultury ma już poza sobą 5-Ietnią dzia- 
• łalność. Objął nią wiele tysięcy chłopców i dziewcząt, 

dając im możność przyjemnego i pożytecznego spędzenia 
wolnego czasu. Stał się centralnym ośrodkiem kulturalnym 
młodego pokolenia. Oby zawsze rozbrzmiewał jego gwarem, 
tętnił życiem i radością.
Nie tak dawno Pałac rozpo­

czął nowy rok swojej pracy, 
która została rozszerzona i udo 
skonalona w oparciu o dotych­
czasowe doświadczenia. Naj­
ważniejszy kierunek pracy — 
to udzielanie pomocy powiato­
wym i miejskim ośrodkom kul 
turalnym; drugi — to własna 
działalność imprezowa i dzia-' 
łalność w ramach pracowni i 
klubów.

Ośrodek Instrukcyjno-Meto­
dyczny zajmie się powiatowy­
mi domami kultury, które win­
ny podnieść poziom swojej 
działalności i stać się silnymi 
ośrodkami pomocy i poradnic­
twa dla całego amatorskiego 
ruchu artystycznego oraz ko­
ordynatorami pracy miastecz­
kowych, gromadzkich i wiej­
skich placówek.

Nowość stanowi powołany 
zespół do spraw organizacji 
pracy kulturalno-oświatowej 
na terenie Poznania. Do jego 
zadań m. in. należy zwiększe­
nie oddziaływania Pałacu na 
pracę poznańskich placówek i 
podejmowanie wspólnych akcji 
w oparciu o znajomość potrzeb 
poszczególnych środowisk.

Ośrodek ma objąć szkole­
niem ponad 1100 pracowników 
placówek kulturalnych. Zlu­
struje on 10 powiatowych, 6 
zakładowych domów kultury i 
100 klubów wiejskich, aby

zorientować się w ich potrze­
bach.

Praca wewnętrzna skupia się 
w 5 działach. Oświatowy ma 4 
pracownie (biologii, historii 
sztuki, geografii i matematyki), 
klub kolekcjonerów kaktusa, 
szczep harcerski, zespół filate­
listów i zespół pływacki — 
wszystkie dla młodzieży. Wy­
jątek — klub seniora, do któ­
rego należeć może każdy po 
czterdziestce.

Dział techniki obejmuje 8 
pracowni: kroju i szycia (filia 
w szkole na Ławicy), modelar­
stwa okrętowego (filia w szko­
le nr 84 na Dębcu), modelar­
stwa lotniczego (filia w szkole 
na Ławicy i w szkole nr 38 na 
Winogradach), modelarstwa sa 
mochodowego, motoryzacji 
(także w wymienionych wyżej 
szkołach na Ławicy i Wino­
gradach), techniki i żeglarstwa.

W dziale muzyki i tańca 
oprócz 3 pracowni (tańca kla-
sycznego i gimnastyki 
stycznej dla dziewcząt, 
ludowego i scenicznego, 
towarzyskiego) działa tu 
z najlepszych w kraju

Spotkanie 
pocztowców- emerytów

W ramach obchodów Dnia 
Łącznościowca i 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej od 
było się ostatnio spotkanie łącz 
nc.ściowców-rencistów, pracow 
ników Obwodowego Urzędu 
Pocztowe - Telekomunikacyjne 
go Poznań 1. W spotkaniu 
wzięło udział około 200 osób.

Tego rodzaju spotkania ma­
ją już dobrą tradycję. Łącznoś 
ciowcy-renciści mogą dowie­
dzieć się o pracy swojego za­
kładu pracy i podzielić wspom 
nieniami. Celem tych spotkań 
jest utrzymanie więzi po­
między zakładem a ludźmi, 
którzy włożyli duży wysiłek 
w organizowanie działalności 
poczty w latach powojennych 
i później, (s)

Nagrodzeni 
w milicyjnym konkursie

Ostatnio nastąpiło rozstrzy­
gnięcie konkursu pt. „Milic-
jant przyjaciel dzieci” i
rozdanie nagród zwycięzcom. 
Udział w konkursie brało 
61 864 dzieci z 380 szkół pod­
stawowych Poznania i woje­
wództwa. Nagrody rzeczowe 
otrzymało 22 uczestników.

Spośród poznańskich uczest 
ników konkursu czołowe miej 
sca zajęli: Anna Wojtkowiak 
ze szkoły w Żydowie. pow. poz 
nański i Danuta Malarewicz 
ze Szkoły Podstawowej 83. (c)

10—20.
Pałac Kultury — hall oarterowv

Sali Wielkie! ..Wystawa prac
uczestników Działu Flaszki ’ Te
atru” g. 12—20 i hall PK
„Plakaty filmów radzieckich” — 
nieczynna.

PTF (Paderewskiego 7) — „Foto­
grafika radziecka” — g. 10—19 (do 
31 bm.).

Biblioteka Uniwersytecka (Rataj-

F. Dzierżanowskiego; 8.49 „Drogi 
rozwoju myśli ludzkiej”; 9 Dla kl. 
II) i IV; 9.20 Muz. sceniczna; 10 
„Jnkluzowy kuferek” opow,; 10.20 
Ork, PR dyr. gościnnie H. Hagen, 
B. Wars oraz E. Strauss; 11 Dla 
kła* X „Trzy pokolenia”; 11.30 Z 
nagrań Priscilli Ambrose — skrzyp 
ce: 12.10 Na swojską nutę; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. III. 13.20 Muz. rosyjska; 14 „Pi 
sar? < książka”; 14.30 Zagadki mu 
zvczne 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 
„Mat? Władzio i jego zespół”; 16 
„Popołudnie z młodością”: 18 Kon 
cert rozrywk.; 18.45 Kurs wyższy 
jęz. franc.; 19.10 „Ludzie i konty­
nenty”; 19.20 Najnowsze płyty w 
Polskim Radio; 20.30 Wieczór lite­
racku-muzyczny „Książki, kwiaty 
i kobiety”; 23.15 Muz. tan.; 23.40 
Konc. muz. angielskiej; 0.10 Pro­
gram z Rozgłośni PR w Bydgosz- 
czv.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55. 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

czaka 38) „Wystawa nlemlec-
kich książek naukowych 
g. 10—16 (do 24 bm.).

Muzeum Narodowe — 
tura polityczna ZSRR” -

(NRD) —

„Karyka- 
- g. 9—19.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we — ,.W 150 rocznice śmierci 
Tadeusza Kościuszki” — g. 10—15.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I — 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 18) 7.45 „Błękitna sztafeta”;
8.15 Gra Polska Kapela pod dyr.
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arty- 
tańca 
tańca 
jeden 
chór

męski „Arion”, dziewczęcy 
„Słowiki Poznańskie”, orkie­
stra odeonowa, kwartet wo­
kalny, zespoły akordeonistów 
i gitarzystów, Zespół Pieśni i 
Tańca „Wielkooolska”, który 
jeszcze prowadzi rekrutację 
nowych członków, zespół lu­
dowy „Dudziarz”.

W dziale plastyki i teatru — 
6 pracowni: dramatyczna, fil­
mowa, haftu, malarstwa i gra­
fiki, rzeźby i ceramiki oraz 
fotograficzna. W dziale imprez 
znajdziemy tu Klub Miłośni­
ków Teatru, Dziecięcy Klub 
Miłośników Filmu i Klub Ka­
pitanów Drużyn Podwórko­
wych.

Na większą liczbę zgłoszeń 
młodych uczestników czekają 
jeszcze pracownia historii sztu­
ki i Klub Miłośników Teatru; 
obie te placówki Pałacu wpro­
wadzają w arkana i dzieje pro
wadzonych przez

Na cześć 50-lecia
Wielkiego 

Października
Z okazji zbliżającej się 50

rocznicy Rewolucji Październi 
kowej pracownicy Prezydium 
DRN Wilda podjęli cenne zobo 
wiązanie. Dzisiaj w godzinach 
południowych w Parku Bra­
terstwa Broni i Przyjaźni na 
Cytadel; zasadzą 50 drzewek 
zakup:onych z własnych fun­
duszy. Przed zrealizowaniem 
tego czynu złożą także wie­
niec u stóp pomnika Bohate­
rów.

Pracownicy Prezydium do 
podjęcia podobnego czynu wez 
wali kolegów z pozostałych
prezydiów DRN 
mieście, (a)

Niewykorzystane „Kraki* 
i tasiemcowa dyskusja
Już kilkakrotnie zapowiadano wprowadzenie na liniach 

poznańskiego MPK pełnej automatyzacji sprzedaży 
biletów. Tymczasem mijają miesiące a w dalszym ciągu nie 
możemy doczekać się realizacji tego zamierzenia.
Według założeń MPK w 

każdym wagonie tramwajo­
wym mają być zainstalowane 
automaty do sprzedaży biletów 
— marki „Krab” i do kaso­
wania 20-przejazdowych kar­
netów — marki „Krak”. Więk­
szość wozów już je posiada, z 
tym, że „Kraki” (w najbliż­
szym czasie będą po dwa w 
każdym wagonie) wykorzysta­
ne są w minimalnym stopniu, 
gdyż w dalszym ciągu brak 
w ogólnej sprzedaży karnetów 
normalnych i ulgowych.

naszym

Rozpoczęły co prawda sprze­
daż owych karnetów punkty 
MPK, ale jest ich zbyt mało, 
aby wszyscy bez trudności 
mogli zaopatrzyć się w 20- 
przejazdowe bilety. Mają je 
rozprowadzać kioski „Ruchu”. 
Niestety, mija już pół roku od 
rozpoczęcia dyskusji na temat 
wysokości opłat, jakie „Ruch” 
ma otrzymywać od MPK za 
sprzedaż karnetów. MPK po­
rozumiało się na ten temat z 
poznańskim oddziałem „Ru­
chu”, ustalając, że suma ta 
wynosić będzie 3 proc, war­
tości każdego karnetu. W dys­
kusję włączyły się władze cen­
tralne. Naczelna dyrekcja „Ru 
chu” oświadczyła, że procent 
ten jest zbyt niski, zaś Mi­
nisterstwo Gospodarki Komu­
nalnej, że zbyt wysoki.

Dyskusja zatem trwa i nie 
wiadomo jak długo jeszcze ty­
siące poznaniaków czekać bę­
dą ■ na załatwienie tak prostej

? (s)

siebie
dziedzin sztuki.

A więc szeroka działalność 
Pałacu, którego podwoje są 
otwarte, (p)

Mamy już jesień nie tylko kalen­
darzową. Na dworze wieją chłod­
niejsze wiatry, co pewien czas 
pada deszcz. Na polach zebrano,' 
już wszystkie plony, także ziem­
niaki. Korzysta z tego młodzież i 
dziatwa podmiejskich osad. Na 
pustych przestrzeniach pojawia­
ją się jesienne ogniska, w któ­
rych - jak wiadomo - doskonale 
można piec ziemniaki. Dobra to 
rozrywka, byle tylko z dala od 
ludzkich osiedli. Silne, jesienne 
wiatry mogą bowiem zaprószyć 
ogień, którego skutki dają nie­
obliczalne nie raz straty. A zatem 
— bawmy się, ale z zachowaniem 

daleko idącej ostrożności! (c)
Fot. — K. Przychodzki

Junackie staże w zakładach rolnych
Wojewódzka Komisja OHP ZMS 

i ZMW w Poznaniu organizuje 
wstępne staże pracy dla absolwen 
tów Szkół Przysposobienia Rolni­
czego w zakładach rolnych. Ma to 
na celu praktyczne zapoznanie 
młodzieży z pracą wielkotowaro- 
wych gospodarstw rolnych i pog.łę 
hienie jej kwalifikacji w zawo­
dach ogólnorolnych^ hodowlanym 
i ogrodniczym drogą bezpośrednie 
go wykonywania prac bieżących 
w gospodarstwie. Staż trwać bę­
dzie od 6 do 12 miesięcy, począw­
szy od listopada br. Przejazd z 
miejsca zamieszkania do ośrodka 
stażowego jest bezpłatny.

W okresie stażu uczestnik ma 
prawo do uzyskania raz na 2 mie­
siące dwudniowego urlopu w celu 
odwiedzenia rodziny, przy czym 
koszt przejazdu w jedną stronę 
płaci ośrodek stażowy, otrzyma­
nia wynagrodzenia zgodnie z UZP 
pracowników rolnych w wysoko­
ść: 700 zł miesięcznie oraz prawo 
do otrzymania uznaniowej premii 
kwartalnej za dobre wyniki pracy 
w wysokości do 25 proc, wyna­
grodzenia kwartalnego, korzysta­
nia z opieki lekarskiej oraz urzą-

dzeń socjalno-bytowych i kultu­
ralnych, bezpłatnego zakwatero­
wania. odpłatnego wyżywienia w 
stołówce ośrodka w wysokości 
13.50 zł dziennie.

Stażysta jest zobowiązany do 
prowadzenia dziennika zajęć, w 
którym, winien opisywać wykony­
wane czynności oraz spostrzeżenia 
dotyczące pracy zawodowej. Po 
ukończeniu wstępnego stażu pracy 
absolwenci mogą być zatrudnieni 
za ićh zgodą jako pracownicy sta­
li w zakładach rolnych resortu 
rolnictwa. Kandydatki, które ma­
ją ukończone 16 lat oraz kandyda­
ci mający 17 lat proszeni są o 
szybkie przesłanie zgłoszeń do Wo 
jewódzkie Komisji OHP ZMS i 
ZMW w Poznaniu, plac Wolności 
18.

Do zgłoszenia należy załączyć ży 
ciorys. odpis świadectwa ukończę 
nia SPR uwierzytelniony przez 
kierownika SPR. Nowe turnusy 
stażowe rozpoczynają się 1 XI br. 
Informacje dotyczące terminu 
przejazdu do ośrodków stażowych 
otrzymają zainteresowani -w indy­
widualnych zawiadomieniach, (na)

Bezimienni społecznicy
Niejednokrotnie poruszaliś­

my na naszych łamach spra­
wę porządkowania podwórzy, 
zwłaszcza przy starych budyn­
kach mieszkalnych. Doprowa­
dzenie ich do porządku nie za 
wsze przecież wymaga środ­
ków pieniężnych. Czasem wy­
starczy dobra wola tych, któ­
rzy mieszkają w danym bloku.

Toteż z przyjemnością odno­
towujemy fakt, że entuzjastów 
społecznej działalności nie 
brak w naszym mieście. Do- 
niós* nam o tym m. in. jeden 
z mieszkańców Wildy. Otóż 
ład i porządek zapanował na 
podwórzu w domach przy uli­
cach: Langiewicza 20 i Chła­
powskiego 5, dzięki inicjaty­
wie trzech osób. Nasz Czytelnik 
nie zna ich nazwisk, lecz z peł 
nym uznaniem pisze o ich bez 
interesownej pracy. Potrafili 
oni wygląd wspomnianego po­
dwórza zmienić nie do pozna­
nia. Pomagały im w tym dzie­
le dzieci i młodzież. Obecnie 
na tym terenie znalazła się zie 
leń, drzewa, kwiatki i ławki.

Takich bezimiennych spo­
łeczników jest w naszym mieś 
cie niewątpliwie więcej. Są to 
ludzie, którzy potrafią dla 
wspólnego dobra poświęcić wie 
le swojego wolnego czasu. I za 
to właśnie należą im się słowa 
uznania i podziękowania, (a)

Wystawa 
książki NRD 

w Bibliotece UAM
W gmachu Biblioteki UAM 

otwarto wczoraj wystawę no­
wości wydawniczych „Aka­
demie — Verlag” z Berlina i 
„Deutscher Verlag der Wissen- 
schaften”. Na uroczystość przy 
byli m. in. goście z NRD: re­
daktor naczelny Niemieckiego 
Wydawnictwa Nauk — dr Al­
fred Arnold, redaktor Wy­
dawnictwa Akademii z Berlina 
— Karl Abbel i p. Gizela Weis- 
ter z działu propagandy tegoż 
wydawnictwa oraz przedsta­
wiciele bibliotek, wydawnictw 
i księgarze poznańscy. Wysta­
wę otworzył dyrektor Biblio­
teki UAM — doc. dr S. Ku­
biak. W imieniu dyrektora 
PWN głos zabrał red. Cz. 
Ożarzewski, który omówił po­
krótce już trzecią z kolei w 
Poznaniu wystawę książek
wydawnictw NRD-owskich.
Wystawa, na której ekspono­
wano około 250 pozycji z róż­
nych dziedzin nauki, zbiega 
się z 20-leciem „Akademie — 
Verlag”. Wydawnictwo to wy- 
daje obecnie 66 czasopism i o- 
koło 600 tytułów książek rocz­
nie.

Wystawa w Bibliotece UAM 
czynna będzie do 24 bm. w 
godzinach 10—16. (ad)

INFORMUJEMY
Zebranie członków Spółdzielni 

Mieszkaniowej „Grunwald”, za­
mieszkałych w rejonie admini­
stracji „Jeżyce” i osiedla im. 
Świerczewskiego odbędzie się dzi­
siaj, o godz. 18, w sali Domu Kul­
tury MO, ul. Grunwaldzka.

Prof. H. Lantz z USA wygłosi 
odczyt na dzisiejszym zebraniu 
Polskiego Towarzystwa Socjolo­
gicznego o godz. 17 w domu “Wagi 
Miejskiej, St. Rynek.

^WCZORAJ

„Rozwój 
Niemczech 
roku 1945” 
H. Scholza

dualizmu agrarnego w 
od średniowiecza do 

— to tytuł odczytu dr. 
z Uniwersytetu w Hal-

chadzk po Poznaniu „Place gier 
i zabaw”; 18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 
Uniwersytet Radiowy — „z dzie­
jów radzieckiego państwa”; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Od melodii 
do melodii; 20 Georges Bizet: „Car 
men” opera w 4 aktach; 23.40 Gra 
Zesp. Gitarzystów „The Ventures”.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 10. 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz;
18.05 „R. Waschko i jego płyty”;
13.35 „Maszyna, która nie lubiła 
powtarzać”; 18.50 Śpiewa Jerzy Po 
łoniski: 19 „Nie płacz dziewczy­
no”; 19.25 „Notatnik majora 
Thompsona”; 19.35 Pod szafirową 
igłą; 20 Pół żartem przy pół czar-
nej z Szczepkowskim; 20.20

„Ruch falowy” cz. I; 16.55 — Wia­
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów: „Ekran z bratkiem” w pro 
gramie: „Kto mieszka w lesie” 
(III), „Poczta Aurory” oraz film 
„Niewiarygodne przygody Marka 
Piegusa”; 18.05 — Telekram; 18.15 
— Bryza — magazyn morski; 18.40 
— „Dobry wieczór, jak minął 
dzień”; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik: 20 — Wycinanki; 20.20 — „Ma­
ria Skłodowska-Curie — film bio-
graficzny: 20.50 .Wieża Babel"
we Wrocławiu; 21.15 — Międzyna­
rodowy Festiwal Muzyki Jazzo­
wej „Praga 67”; 22.15 — Dziennik:
22.35 — Politechnika TV (powt.).

A J. J„ żaląc się na Dyrekcję 
Poczty i Telekomunikacji, która 
od 24. 8. 67 nie odpowiedziała na 
zażalenie w sprawie zaginionej 
paczki. Monit wysłany 13. 9. 67 też 
pozostał bez odpowiedzi.

A Mieszkaniec ul. Szamotul­
skiej, prosząc o zapalenie lampy 
przy tejże ulicy w okolicy przy­
stanku autobusowego linii nr 63.

le dzisiaj o godz. 18 w Pałacu Dzia- 
łyńskich, St. Rynek. Odczyt orga- 

j nizuje Polskie Towarzystwo Hi­
storyczne.

Na prelekcję S. Anioły pt. „Zwie 
rzę — istota nieznana” zaprasza 
do Pałacu Kultury Liga Ochrony
Przyrody dzisiaj, 
programie także 
nicze.

o godz. 17. W 
filmy przyrod-

PIĄTEK: 9.55 Zajęcia tech-

Fragmenty 
Reeda pt.

z książki
„Dziesięć dni,

Johna 
które

PROGRAM n — Fala 407 m 67,74 
MHz: 8 Muzyczny tydzień pozna­
nia; 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 „O- 
siem godzin na dobę”; 8.55 Konc. 
rozrywk.; 9.40 „Powrót z Cichej 
Doliny” reportaż; 10.05 Koncert po 
ranny 10.50 „Święta studnia” 
pow.; 11.20 Konc. życzeń; 12.25 Je­
sienny koncert; 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.25 Mel. ludowe; 
13.35 Reportaż z pracy młodzieżo­
wych kół TPPR; 14 Z nagrań na­
desłanych przez radiofonię radziec 
ką w ramach międzynarodowej 
wymiany; 14.25 Reportaż T. Zimec 
kiego 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Mel. znad mazurskich jezior: 15.20 
W. Kolankowski: Wiązanka melo­
dii; 15.30 Dla dzieci „Jan Sibeliu'” 
— krmpozvtor z kraju tysiąca je­
zior. 16.05 Public, międzynar.; 17.25 
And. red. ekonom.; 18.20 Prze-

Słynni śpiewacy — Licia Albanese; 
20.45 Ja i mój mąż Dominik — 
feL; 20.50 Beatlesi — ile tchu w płu 
cach: 21.05 Reportaż z Paryża; 
21.15 Mistrzowskie wykonania mu­
zyki jazzowej — Miles Davis; 21.35 
Zasłyszane w Polskim Związku 
Wędkarskim — rep.; 21.50 Opera 
— Ryszarda Straussa: „Kawaler 
srebrnej róży”; 22.07 Śpiewa Ella 
Fitzgerald; 22.15 „Okienko lubel­
skich facecjonistów”; 22.35 Trzy 
oblicza walca; 22.55 „W Szwajca­
rii” — fragm. poematu J. Słowac­
kiego; 23.01 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Carlos Gardeł; 24 Wiadom. 
Radia ONZ.

niczne dla kl. VII „Ciepło i 
kształt”: 10.25 — „Skrawek błękit 
nego nieba” — film fab. prod. 
jugosł.; 11.55—12.25 — wychowanie 
plastyczne dla kl. V „Plakat” 
(W-wa): 15.45 — Politechnika TV — 
Matematyka n rok. „Szeregi licz­
bowe” cz. II; 16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka II rok. „Szere­
gi liczbowe” cz. III; 16.55 — Wia­
domości: 17 — Dla dzieci — „Zręcz

■i^poifieiluW^-

ne ręce’ przed kamerami
Hanna Grygiel: 17.15 — „Bariera 
niewiedzy rolniczej”; 17.40 — „Naf 
ta na Saharze” — film z serii 
„Wielka przygoda”: 18.10 — 
Wszechnica TV z cyklu ..Nauka ra 
dziecka”; 18.40 — Karykatury — 
Kazimierza Siebalskiego: 19 —

TELEWIZJA

Kronikh Tygodnia: 19.20 
noc i dziennik: 20.05 — 
nikt pana nie poznń” —

CZWARTEK: 10.55—11.25 Jc-
storyczny; 
Teatr TV

20.30

i — Dobra 
„Generale 

- próg, bi- 
Katowicki

zyk polski (kl. V) — Maria Konop­
nicka: 11.55 — Historia (kl. V) — 
„O bogach i ludziach”: 15.45 —

— autor — Jan
!ómeo z Samary” 
Celiński: 21.40 — Je

Politech. TV Fizyka II rok
„Drgania tłumione, drgania wy­
muszone Rezonans”: 16.25 — Poli-
technika TV Fizyka II rok.

leniogórski eksperyment z cyklu 
..Profile kultury”: 22.10 — 10 mi­
nut recenzji — nrzed kamera Mi­
chał Musiorny: 22.20 — Dziennik: 
22.40 — Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

A Zakłady Usług Radiotechnice 
nych i Telewizyjnych, zawiadamia 
jąc, że klawisze do radia marki 

\„Violeta” można kupić w sklepie 
'części, zamiennych przy ul. Sannie 
la Engla 15.

A Dyrekcja MHD — Artykuła­
mi, Gospodarstwa Domowego, in­
formując, że żeliwnych dzwonów 
do spłuczek rzeczywiście brak, ale 
w najbliższym czasie będą w sprze 
dąży w sklepie przy ul. Głogow­
skiej 32 fajansowe dzwony do spłu 
czek.

A Dyrekcja Poczty i Telekomu­
nikacji wyjaśniając, że doprowa­
dzenie kabla telefonicznego do o- 
siedla mieszkaniowego w rejonie
ulic Urbanowska Iłżańska
Obornicka przewidziane jest na 
rok 1970/71. (js)

wstrząsnęły światem” przedstawią 
aktorzy scen poznańskich dzisiaj, 
o godz. 18, w filii Biblioteki Miej­
skiej przy ul. Lodowej 4. Będzie 
to impreza z racji 50-lecia Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej.

Wł. Biegańska Radzimy po-
szukać w delikatesowych sklepach 
spożywczych. (2092))

W. M. — Społecznych Inspekto­
rów Handlu (kontrolerów) typują 
poszczególne zakłady pracy. (2071)

Stasiek i Rysiek — Zespół mu­
zyczny „Tarpany” ma swą siedzi­
bę przy „Polskim Radio” w Pozna 
niu, ul. Strusia 10, W odpowiedzi 
dla Was zaszła pomyłka; podaliś­
my bowiem adres zespołu „Tram­
py” z Ostrowa Wlkp, (1967)

Stały czytelnik „Głosu” — Pro­
simy podać dokładny adres, odpo­
wiemy listem (1764)

Waldemar Samol. Luboń — In­
terweniujemy w Komisji Dyscypli 
narnej. O wyniku zawiadomimy.

(2138)
Jan Barański — Na list odpowio 

my w terminie późniejszym.
(2139)


